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Piątek, d. 24 lutego 194 r. 
Dziś: Macieja Apost, 
Jitro:  Zygiryda. 


| Organizacje zawodowe, 


Okres konstytucyjny nie spełnił 
nadziei, jakłe rokowało so- 

þe, w zbyt różowych kolorach, społe- 
gzeństwo násze, wszakże przyznać nale- 
ip, że okresowi temu zawdzięczamy 


leje, co prawda nieco w zbyt pierwot- 
pych formach, wszakże istnieją i coraz 
korzenie i coraz głębiej za= 


poszczać będą 


Diis, wobec niewyjaśnionych ściśle 


poszczegółnych 
` Ta drogą osiągnąć jedynie możemy 
gajwiększe, jak i 
pyści nietyłko w stosunku do pewnych 
meta t ideowo grup społecznych, lecz 
w stosunku do poszczególnych jedno- 
które jednocześnie urabiać w so- 
"ble bedą świadomość użycia sposobów 
' dła osiągnięcia polepszenia 
| 


materjalnych. 
drogą zdobyć możemy zatem 


| i potężną siłę duchową, 
s "do tej pory rozwinąć wła- 
A nie- możemy. 

Do osiągnięcia tego celu mamy jak 


. pa teraz zupełnie dobre konjuktury za- 
Komno w dziedzinie przemysłu, jak i 


"a 


s Przy odpowiedniem skonsolidowa- 
M sił społecznych łatwiej nam będzie, 


umiejętnej i systematycznej pracy 
przeprowadzić i rozwiązać wiele kwestji, 
- drogą wzajemnego porozumienia się — 
a kwestji, które obecnie są zaniedbane, 
ieponieważ niema stron, które ze sobą 
<porozumiewać by się mogły i drogą 
nióyzajemnych ustępstw uczynić względnie 
fagodnem i znośnem wzajemne współ- 
niętycie. 
500 Weźmy, naprzykład, klasę robotni- 


i „ Mamy prawo łączenia się w orga- 
" mizacje zawodowe, które im bierniejsze 
i: tem poważniejszym będzie ich au- 

lorytet, z którym będą musięli liczyć 
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„Kurjera Łódzkiego” 
śjeści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 

| Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
M do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Adres telegraficzny: „Łódź Kurjer“ 


A. Zelwerowicza. jutro 
(Cegielniana Nè 63.) po poł. 1) 


Teatr popularny. 


Dziennik 


Piątek, dnia 24 lutego 1911 r. 


polityczny, społeczny i literacki 


pod kierunkiem St. Książką. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze” 
niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena syłoszań: |-Sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i res 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. | 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy po 
20 k., zwycz. po 1? k. za wiersz oelitowy 'uh jego miejsce 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Jutro 
po poł. 


„faust“ 


Lecz o ile po 1905 roku zapano- 
wała gorączka zakładania i należenia 
do związków zawodowych, o tyle teraz 
daje się skonstatować zupełna apatja, 
obojętność i zupełny brak zrozumienia 
korzyści, jakie w krótkim nawet Czasie 
owe organizacje mogłyby zapewnić swym 
członkom. 

Nie możemy tu winić robotników. 
Na obecny stan rzeczy złożyło się wiele 
przyczyn, — początkowy zastój w prze- 
myśle, niechęć fabrykantów i nieufność 
do związkowców, represje, brak doświad- 
czenia w kierownictwie organizacjami 
zawodowemi i t. p. 

Przyczyny te jednak nie powinny 
nas zrażać, lecz przeciwnie dodać bodź- 
ca do wytrwania podczas chmur- 
nych i niepewnych dni, poza którymi 
widnieje nam skraj jaśniejszego nieba. 

Tak być powinno. A jednak... 

Widzimy organizacje zawodowe roz- 

bite. 
,  Nowopowstające z trudem pozysku- 
ją członków i śmiało rzec możemy, że 
członkami istniejących związków zawo- 
dowych jest obecnie garść inteligentniej- 
szych robotników, reszta zaś trwa w 
dawnej ciemnocie i zniechęceniu. 


Czyż to nie wstyd dla robotników, 
że między nimi jest taka mała część my- 
ślących jednostek? 

Czyż nie zapragną oni dorównać 
duchowo swym towarzyszom pracy, na- 
leżącym do związków i przez masowe 
zapisywanie się do tych ostatnich nie 
zapragną zadokumentować swej indywi- 
dualnej wartości? 

Wszak tylko solidarność całej klasy 
robotniczej może w chwilach ciężkich 
stać się prawdziwą pomocą i zabezpie» 
czeniem od głodu. 

Związki zawodowe — to, jak 
dzisiaj, jedyna droga uświadomienia 
botnika o jego prawach ludzkich, jedy- 
na jego kasa oszczędności, jedyne i 
przezorne jego ubezpieczenie na wypa- 
dek choroby, postradania pracy, lub niez- 
dolności do niej. 

Należy podkreślić i wysoce poży- 
teczną kulturalną działalność związków 
zawodowych w zakresie czytelnictwa i 
szerzenia wiedzy, 

Róbotnik przez nąleżenie do związ- 
ku może tylko osiągnąć dla siebie ko- 
rzyści — nigdy zaś strącić. 

Fabrykant inaczej będzie porozu- 
miewał się z przedstawicielami wieloty- 
siącznego związku, aniżeli bodaj nawet z 
delegacjami nielicznych grup  niestowa= 
rzyszonych robotników. 

Wszystko zatem premawia za tem, 
aby robotnicy jaknajliczniej zapisywali się 
do istniejących organizacji zawodowych, 
oraz aby starali się © zakładanie no- 
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Sluby panieńskie“ 


Jutro 
wiecz. 


Na jedno tylko należy zwrócić u- 
wagę: aby wszelkie różnice w  zapatry- 
waniach poza zawodowych były ściśle 
wyłączone z działalności organizacji ro= 
botniczych. i 

Systematyczna staranna praca na 
drodze legalnej pozwoli podnieść związ- 
ki na ten poziom doskonałości, jakiego 
rzeczywistym przykładem są związki za- 
wodowe za granicą, 

Wówczas robotnik nie będzie drżał 
na groźbę lokautu, a i przedstawiciele 
przemysłu również nie będą szafowali te- 
mi groźbami. 

Związki mogą położyć kres niesłusz- 
nym bezrobociom, nieracjonalnym żąda» 
niom i wymaganiom  obydwuch stron, 
zarówno  pracobiorców, jak i praco- 
dawców. 

One są w stanie utrzymać godność 
robotnika i urabiać jego naturalne hu- 
manitarne skłonności. 

One tylko mogą normować warun- 
ki pracy w imię sprawiedliwości i hy: 
gieny. 

Wieleby jeszcze można powiedzieć 
na korzyść związków zawodowych 
było by to wszakże, jak na ramy 
nego artykułu za wiełe. 

Tym razem pragniemy tylko zachę- 
cić robotników do jaknajbardziej maso- 
wego zrzeszania się, które przyniesie im 
bezsporne korzyści kulturalne i mater- 
jalne. , 

Wkrótce zamierzamy omówić wiele 
innych spraw, związanych z bytem ro- 
botnika, a jedną z najpierwszych kwestji, 
którą zamierzamy poruszyć, będzie tak 
zwana „giełda pracy“. 

Jan Garlikowski. 


jed- 


pPośredniciwo 
w pracy kobiet. 


Wszędzie, gdzie powstają sline sto- 
warzyszenia zawodowe pracownic, znika 
płatne pośrednictwo ich, pracy, znika 
podatek opłacany przez nie za wyszu- 
kanie zajęcia. Podatek ten., częstokroć 
jest wysoki, lichwiarski. Co gorzej, w 
sferę pośredników pracy kobiet zakra- 
dają się i jednostki, które potrafią nie- 
tylko kupczyć pracą, lecz i samemi pra- 
cownicami, 

Źwrócił na to uwagę czwarty kon- 
gres międzynarodowy w sprawie walki 
z handlem żywym towarem, który obra- 
dował w Madrycie w końcu października 
roku ubiegłego. Uchwały, jakie pos 
wziął ten kongres względem  pośreani- 
ctwa pracy Kobiet są ciekawe, 


„Niech władze — ogłosk kongres 


== -ogranicza „liczbę - biur - poźrednietwą 


Agentury: w Łodzi Biuro og]. „Promień“, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek. 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Połskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handłowemu L. i E. Metzi i S-ka: 


Jutro 
wiecz. 


„Nora“ 


„Jak wam się podoba“ © | 


pracy, kiórę wyszukanie pracy kobietom 
uważają za operację handlową. Prze- 
ciwnie, niech władze ułatwiają przez 
subwencje dzlałalność organizacji _filan= 
tropijnych, zawodowych lub państwo.. 
wych, których pośrednictwo będzie zu. 
pełnie bezinteresowne i pewne. ua 

Niech władze zachęcają do zakła- 
dania przez towarzystwa filantropijne ł 
ochrony kobiet zakładów pośredniczą- 
cych w wyszukiwaniu pracy kobietom; 
popierając takie zakłady moralnie i fi- 
nansowo. : 

Niech władze określ minimum 
wieku, ponizej którego dziewczyna nie 
może otrzymać pracy. przez pośredni- 
ctwo biura lub zakładu pośredniczącego. 
Pośrednictwo dąży do zawierania kon- 
traktów piśmiennych, podług ściśle o» 
kreślonej formy i zgodnie z taryfą pła- 
cy, określoną przez władze, które roz- 
ciągną kontrolę nie tylko nad samym 
pośrednictwem, lecz zarazem nad wy- 
konaniem kontraktów. 


Niech w tym celu władze korzy- 
stają z współudziału stowarzyszeń opie- 
kujących się młodzieżą pracującą. > 

Kontrola zakładów pośredniczących 
i biegu ich czynności, winna być po- 
wierzona tylko urzędnikom zajmującym 
tak wysokie stanowisko  hierarchiczne, 
że dają gwarancję sumiennego spèłnie- 
nia tych obowiązków: Niech komitety 
narodowe do walki z handlem m 
towarem popierają wobec władz zakła» 
dy pośrednictwa pracy, kierowane przez 
stowarzyszenia  „filantropijne lub zawo- 
dowe“. 

W kraju naszym, posiadającym bare 
dzo mało związków zawodowych, po- 
Średników czy biur wyszukujących pra- 
cę kobietom jest legjon. 

Biura te, różniące się od zwykłych 
biur handlowych tylko odmiennością 
„towaru“ (w danym wypadku „towa- 
rem* jest praca kobieca); -nle 
mogą przy najlepszem i-o- dobrej woli 
kierownictwie tak funkcjonować, jak za- 
kłady bezpłatne, mające nie tylko na ce- 
lu wyszukanie dobrze płatnej i korzye 
stnej dla óbudwu atron pracy kobietom, 
lecz i ochronę tej pracy, dązącą do u- 
rżeczywistnienia tych zadań, -jakie za- 
znaczył kongres w 'Madrycie. Poza tęm 
w biurach zwykłych, gdzie za pośre- 
duictwo się płaci, celem wszystkich 
czynności jest przedewszystkiem  OSią- 
gnięcie zysku, dochodu, Korzyści ma- 
terjalnej dla właściciela lub właścicięlki 
biura. 

Pośrednicy, którym zależy na szyb- 
kim 1 dużym, a więc korzystnym dla 
siebie „obrocie* pracy, na jak najwięk- 
sze, ijosci korzystnie zawartych dlą sie- 
bie umów, nie mogą w należytej mierze 


dhąć.0 pracownice- yie -wesaegac sia 


— 
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zbytecznie o dokładne poznanie praco- 
dawców, nie mają nawet odpowiednie- 
po czasu, a czesto i odpowiednich stom 
sunków. Pieniężą swój czas najkorzyst- 
piej dla siebie. | 

/W sferze pośrednictwa pracy inte» 
ligentnei znajdujemy bardzo wiele osób 
godnych zupełnego zaufania. Ale nie- 
stety, podstawa istnienia tych rozmaitych 
biur pośrednictwa to opodatkowanie, 
często wysokie, skromnie płatnej pracy 
kobiet inteligentnych. 

W sferze pracy ręcznej (gospodar- 
stwo domowe, kuchenne, szycie, opieka 
nad dziećmi) stosunki nasze przedsta” 
wiają taki chaos, iż” doprawdy, nawet 
optymista mowie, że połowa pracodaw= 
czyń w Warszawie i w Królestwie jest 
niezadowolona ze swych pracownic: I od- 
wrotnie. Znane są przecież dobrze Os 
głaszane od czaśu do czasu ankiety, Ją- 
ką.powinna być dobra pracodawczyni, 
Słowem, „w. tei sierze pracy ręcznej 
istnieje takie mnóstwo typów dowolnych 
umów, takie mnóstwo obustronnych za: 
wodów, że wszelakiego rodzaju karitory 
stręczeń pokojówek, kucharek, gospoOe 
dyń, szwaczek, prosperują  zuakomicie. 
Ich właściciele zacierają ręce z radości. 
Co chwila w podwoje ich biur. wchodzi 
zrózżpaczona pracodawczyni lub rozżalo= 
na pracownica, 

Jak wyjść z tego błędnego koła? 

Dobrą radę w tym kierunku dał 
niedawno kongres towarzystw ochrony 
koblet (w Bazylei, w grudniu), na któw 
rym była obecną także dełegatka war= 
szawskiego towarzystwa ochrony ko- 
Biet , 
Na koagresie tym 
ski zwrócił „uwagę na niedostateczne 
przygotowanie dziewcząt, przybywają- 
cych z kontynentu do Anglji dla wyszu- 
kania sobie zajęcia, jako służące, ku- 
charki, gospodynie, szwaczki, opiekunki 
chorych, bony. Zaprojektował więc, aby 
wszędzie na kontynencie, gdzie przy to- 
warzystwie ochrony kobiet istnieją szko- 
ły specjalne, kształcące tego rodzaju 
pracownice, 'te towarzystwa wydawały 
im odpowiednie dyplomy, dzięki którym 
będą mogły łatwiej znależć pracę, dając 
większą gwarancję umiejętności. 

Czy rady takie mogłyby znaleźć za- 
stosowanie w: Warszawie i w  Króle= 
stwie? „Pobożne życzenia" — powiedzą 
szanowne czytelniczki. A jednak, jesz- 
czerzawczeŚśnie na podobną odpowiedź. 
Tak zasłużone u nas Towarzystwo O- 
chrony kobiet, a iinne usiłują wprowa- 
dzić» w kraju bezpłalne pośrednictwo 


delegat angie|- 


pracy kobiet. Poprzeć pracę tych towa- 
rzystw należy, współdziałając ich pracy 
społecznej, a nadejdzie czas, kiedy nie 
będą to tylko—pobożne życzenia. 
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O Prace dumy.  Prezydjum 
dumy państwowej wraz z przedstawicie - 
lami poszczególnych jej stronnictw uło- 
żyło następujący porządek pracy plenum 
dummy podczas sesji bieżącej: projekt 
prawa o włości (gminie rosyjskiej); bud- 
żet państwowy; projekty praw ubezpie- 
czeniowych; «cywilna i karna odpowie: 
działność urzędników; ustawa samorzą- 
du miejskiego w Królestwie Polskiem; 
projekt prawa co do Finłandji; stan wy- 
jątkowy; prawa budżetu państwowego; 
nietykalność osobista. 

O Z Bumy.. „Ziemszczyna* do- 
nosi: „W Dumie pańsiwowej wśród paź- 
dziertikowców chodzą uporczywe po- 
głoski, jakoby Guczkow . starał się uzy- 
skać Najwyższą audjencję, podczas któ- 
rej ma zamiar prosić Najjaśniejszego 
Pana o odwiedzenie posiedzenia Dumy 
w dniu 4 marca r. b. 

O Rozszerzenie praw Du. 
Miya W kuluarach Dumy mówią, że 
na podstawie prywatnego porozumienia 
centrum z prawemii irakcjami, projekt 
roższerzenia praw budżetowych Dumy 
zostanie wykreślony z porządku dzien- 
nego i jaż « 1ia' de) sesji nie będzie wnie- 
siony. 

O Sejm finilandzki, Na po- 
siedzeniu sejmu  iinlandzkiego rozpocz- 
mie się dyskusja nad adresem oraz przy- 
wróceniem porządku prawnego i pań- 
stiwowego położenia kraju, według wnio- 
sku senatora Mechelina, oj, 

O Rewizja senatorska, ke- 
widujący Seliator'Medesa nosi SIĘ Z Wy* 
rażnyii, zafliiarami usunięcia 94U Olicja: 
ustów intendęniury, 
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Niepowołani protektorzy, 

W tych dniach, w obecności wice- 
ministra handlu i przemysłu oraz przed- 
stawicieli innych wydziałów odbyło się 
w Petersburgu otwarcie „rosyjskiej izby 
eksportowej”, 

Inicjatorem tej izby 
dy państwa Denisow, a 


jest członek Ra- 
w zakresie jej 


działalności, według odnośnych przepi- 
sów wchodzi zbadanie kwestji eksporto- 
wej, wdrażanie starań o potrzeby wy- 
wozu rosyjskiego, komunikowanie wnios- 
ków w sprawie eksportu, podnoszonych 
przez instytucje rządowe i społeczne, o- 
soby prywatne itd. 

Utworzenie izby wywozowej według 
opinii jej organizatorów, wypełnią lukę 
w dziedzinie eksportu rosyjskiego: brak 
instytucji koncentrującej wszelkie infor- 
macje dotyczące wywozu z Rosji. 

Nie ulega wątpliwości, że potrzeby 
eksportu krajowego są duże i liczne, że 
należy położyć wiele pracy dla stworze- 
nia zadawalających warunków w tej 
dziedzinie gospodarki państwowej, Jaką 
jednakże korzyść przynieść może tej 
sprawie dodanie do dziesiątków  istnieją< 
cych już, kancelacjj _ administracyjnych 
jeszcze jednej więcej? 

Jesteśmy dziś świądkami ciekawego 
objawu. 

Niedawno jeszcze porządek biuro- 
kratyczny panował we wszystkich dzie- 
dzinach życia politycznego państwa Po- 
rządek ten zmienił się nieco podczas 
dni konstytucyjnych, lecz.obecnie zastę- 
puje go iniy kierunek — próba zbiuro- 
kratyzowańia  handiowo-przemysłowego 
życia całego państwa. z 

Próby te nie mogły mieć dużego 
powodzenia, Powstanie organizacji spo- 
łecznych w dziedzinie przemysłu i han= 
dlu, ujawnienie samodzielności w -sferze 
handlowo- przemysłowej co czyni zby- 
tecznią wszelką interwencję  postronną, 
rozwój samopoczucia i solidarności w 
tej sferze, ujawniającej się w tworzeniu 
nowych związków i zjazdów — wszyst- 
ko to nie dawało pola do rozwoju“ o- 
pieki biurokratycznej, wskazywało jasno 
arogą podniesienia krajowych sił wy- 
iwórczych, 

Mimo to jednak, znudzonym biuro= 
kratomi rosyjskim uśmiechała się rola 
„ojców protektorów* krajowego handlu 
i przemysłu, tembardziej, że rola taka 
obiecywała duże korzyści. Dążenie ta- 
kię,ujawnito się również w próbach u- 
tworzenia rozmaitych izb handlowych — 
angielskiej, słowiańskiej, tureckiej, bel- 
gijskiej, iraqcuskiej, włoskiej i t, d. 

Kosyjska izba wywozowa jest rów- 
nież tworem znudzonej biurokracji ro- 
syjskiej, usiłującej  wszelkiemi siłami 
Stworzyć „wygodne Synekurki* na koszt 
krajowego przemysłu i handlu, czemu 
należy sprzeciwić się stanowczo, Sfery 
bhandjowo-przemysłowe znają doskonale 
potrzebę eksportu z Kosji; istnieje cały 


| ch 


szereg starań rozwłązanła tel 
drodze praktycznej, rzeczowej. 
fabrykantów podejmowało z 
iniciatywy żwiedzanie przypuszczą 
rynków zbytu i wysyłało agentów 
tylko na rynki Bliskiego 1 Dale 
Wschodu, lecz i do Europy Zacho 
Wszystkie te przedsięwzięcia i 
przemysłowców krajowych miały q 
lu zarówno zwiększenie obrotów 
wysyłanie pewnej części towarówą 
granice Rosji, jak i chęć wypróbow 
swych sił i przygotowania do ký 
rencji na rynku wszechświatowym, 

Gdy samodzielne próby roj 
eksportu przestały zadawalniać pov 
organizacje wywozowe. Poświę 
sprawie eksportu ogromne ofiary € 
i gotówki dowodzą niezbicie, że c 
ny przemysłowcom naszym zarzut 
szałości jest gołosłowny. A jeśli, 
mo wszęlkich wysiłków kwestia ek 
towa w Rosji pozostaje „na sh 
stopniu rozwoju, to powodu tego f 
ży szukać w dziwnie nieokreślonej 
lityce rządu, * pozbawionej -sżeró 
znaczenia państwowego. 

Dla usunięcia głównych prze 
na drodze rozwoju eksportu .rosyjs 
nie potrzeba cieplarnianych orga 
biurokratycznych, gdzie zasiada kilk 
stu lub kilkudziesięciu urzędników, 
konanych, iż z kancelarji ich wyp 
cała mądrość życia, wyrastają siły ý 
cze. Wprost przeciwnie, potrzeba, ; 
polityka opuściła swe wygodne, -Ko 
stne gniazdka i dała pole działan 
modzielności społecznej. 

Jeżeli mamy wierzyć, że dla. g 
nięcia celu należy walczyć, to i celi 
szerzenia eksportu rosyjskiego uleg 
mu prawu, i o niego walczyć pot 
"__ Trudno jednak przypuszczać, żę 
syjska izba wywozową zdziała tu 
cokolwiek więcej niż- przedsiębioń 
własnej inicjatywy sfery handlowo-ff 
mysłowe w poczuciu swych potr 
obowiązków życiowych, 

ki 


Z STHON UALSZYG 


A Pogłoski. Według ob 
jących w Petersburgu pogłosek, ką 
moskiewscy zamiast. Teslenki wystat 
kandydaturę Manuiłowa ' na post 
Damy z m, Moskwy, i 

A Sprawa rydzyńsk 
Petersburga donoszą, że odbyła 


die ię indywidualizmu | ldga/ów 
= czystego pogańśtw. 


———— — 


(Rzecz popularna o Nietschem.) 


(Dokonczenie.) 


„« Nietsche uznaje—„Śmiejących się lwów”, 
którzy nie mogą się krępować sumieniem, ani 
być poddani suchej analizie rozumu, jaką uz- 
naje racjonalna filozofja. 

. Szóstym rysem. jego filozofji jest antipesy - 
mizm. 

, Uznaje on go jako zabójczy wytwór cho- 
rego społeczeństwa, w którym widzi zagubę 
naródu i dlatego stara się go zwalczyć. 
|. .Dziwnem się wydaje, że uczeń Szopen- 
hauera, najskrajniejszego pesymisty nie uzna- 
je teorji swego mistrza. Ale gdy się wgłębi- 
my w tilozofję Nitschego widzimy, że tu pe- 
symizm niema miejsca, że Nietsche chociaż 
uważając terażniejszość za spaczoną wierzy 
w,śwych przyszłych „nadludzi*. Stoi on zapa- 
trzony w przyszłość, a przed eczami jego 
przemijają jednostki silne, bez wad, bez litoś- 
ćr — doskonałe. 

Z tych wszystkich rysów charakteru jego 
filozofji wyhika i antyreligijność, a w szęze- 
gólności antychrześciaństwo, Nietsche jako a- 
postoł wszelkiej swobody oburza się na te 
krępujące religijne obrzędy, a szczególnie na 
dogmaty wiary chrześciańskiej, 

Oburza pesymistyczny nastrój 
wzgiędeu: swiata zmysłowego, któremu Niete 
acha naiwięcej. wagi. przypiacie. Dalej, 6 Ros 


go 


Jej 


ligja chrześcijańska jest z zasady demokra- 
tyczną, że przyjął ją „tłum niewolników“ i że 
nie uznaje wyższości jednych ludzi nad dru- 
gimi, że nakazuje litość, miłość bliżniego, wy- 
rzeczenia się siebie samego na koszt kościoła, 
że przekazuje ludziom opiekę mad chorymi, 
słabymi. l 

Oburza się na średniowieczną ascezę; do- 
wodzi on także szkodliwości chrześcijaństwa, 
a z przyjęciem tego ostatniego, utrzymuje, 
iż w wieku IV zapadła kultura w 11-to wiekowy 
sen.. 

A więc przeciwko moralności, socjalizmo- 
wi, demokratom, kobietom, intelektualistom, 
pesymistom i chrześciaństwu występuje Niet- 
sche. Ale tworzy zato wielki ten filozof jakiś 
idealny typ przyszłości t. j. „nadczłowieka*. 

Tak samo jak J. J]. Rousseau radzi aby 
urządzane specjalne kolonje, gdzie dzieci by- 
łyby pod wpływem wykształconych pedago- 
gów, izolowane od wpływów domowych, tak 
samo i Nietsche pokłada nadzieje w  przysz- 
iym „nadczłowieku*, który ma pogiąść wszyst- 
kie siły i któremu ludzkość winna pomódz do 
stworzenia się. 

Nadczłowiek u Nietschego jest to więcej 
niż ideał człowieka, jest to wyźszy typ, który 
się wyzbył sentymentalnych uczuć, t. j., nie 
zna miłości, ni litości, która włada siłą umy- 
słu i siłą mięśni i który robi wszystko to, co 
mu dyktuje instynkt wewnętrzny, który jest 
u niego padzwyczaj rozwiniętym. 

Za „nadludzi* uważa Nietsche Napoleona, 
Cezara i wielkich tyranów starej Grecji. 

To są jego „nadludzie* historyczni, oprócz 
tego uznaje on, wyżej już wymienionych „nad- 
ludzi* przyszłości. 

Tyle o jego teoriach i 
przejidzmy da jego wpływówe. 


x 
= 


ideałach, teraz 
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Wpływ Nietschego się przejawia w trzech 
dzajach sztuki: w malarstwie, poezji i rzeź 

Nietschego w malarstwie czujemy u 1 
klina, Prawie w kążdym jego obrazie, cz 
olbrzymie centaury, czy też grożne skały: 
jemy tu siłę i prawo mocnego. 

Cała też szkoła Bócklina czerpie nas 
u Nietschego. Przypomnijmy sobie obraz 
nego z uczni Bocklina p. t. „Mogiła Bóckii 
co za siła, poważna, spokojna bije z tego 
miennego sklepienia w którym spoczyw 
prochy wielkiego. Prócz wyżej wymieniom 
Bocklina i jego ucznióv: zauważamy w 0 
mie sztuki modernistycznej, mianowicie w 
presjonizmie—dążności dó wykazania 
i potęgi, 

Wielki też wpływ Nietschego zauważ 
w nowszej literaturze. Nie będę roztrząsał 
ratury powszechnej, lecz przejdę odrazu 
polskiej. Weżmy dla przykładu Przybysź 
skiego: prawie w każdym dziele zauważł 
typ silny, die liczący się z żadnem: przesź 
dami. Lecz nie jest to bohater Szekspi 
skich dramatów, jest to już typ: przejścić 
z człowieka w „nadczłowieka*. Naprzył 
Sordoau w „Dzieciach szatana* czy nie l 
to człowiek wyższy, czy nie jest to „nado 
wiek“? -Oprócz tych wpływów w sztuce 
jeszcze jeden charakterystyczny, materjf 
wynik teorji Nietschego. Otóż amerykań 
miljarder, Morgan, ofiarował poważną sl 
kilkunastu miljonów na fundację, z kh 
pieniądze wydawane być mają ludziom 
wym, silnym a biednym, dawać jalmi 
z fundacji tej zabroni... Otóż sprawdzą) 
dewiza Nietschago: „Upadającego pchnij*h 


Z, Czwartowicz. 
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posiedzenie Koła polskiego 
państwa w sprawie rym 
Potocki odczytał sto- 


Jierwszę 
Dumy | Rady 
dzyńskiej. Hr. 
sowny referat. 

Uchwalono wybrać złożoną z czte- 
rech posłów komisję, w celu bliższego 
rozważenia sprawy. 

A Za ażenek z polką. Przez 
urzędnik pracowat bez 
przeszkody w. biurze lecznicy knap- 
szaftowej, w Królewskiej Hucie na Gór- 
nym Szląsku, 

Kiedy się ożenił z polką z Poznań- 
skiego, wypowiedziano mu nagle miej- 
sce bez podania jakiegokolwiek poworm 
du; uczyniono to dlatego, aby ukarać 
go za ożenienie się z polką. 

Dodać zaś należy, że Ów urzędnik 
wcale po polsku mówić nie umie. 

A Burzliwe zajście w Kra- 
kowie, Na dom kupca żydowskiego 
na Kazimierzu napadł tłum żydowski, 
chcąc go ukarać za opuszczenie żony 
rytualnej dla kochanki.  Zbiegowisko 
było tak wielkie, że wezwano 50 poli- 
cjantów i konnych żandarmów. Obyło 
się bęz wypadku. ` 

A Cofnięcie wykładów ks. 
imemermamna. Sialo się to, co 
łatwo było można przewidzieć: mini- 
sterjlum wiedeńskie — jak donoszą z 
Krakowa — zarządziło to, na co w ża- 
den sposób mie chciał senat krakow- 
skiego uniwersytetu się zdecydować: wy- 
klady ks. Zimmermanna zostały cofnięte. 
Wykłady ie były bowiem zgłoszone 
iyiko na semestr zimowy. Przez zam- 
knięcie semestru zimowego skończyło 
się „publicum“ ks. Zimmermanna. Na 
semestr ietni „publicum* nie jest zgło- 
szone;, mitisterjium nigdy już na „publi- 


cum* nie zezwoli. 
Łamkinęcie semestru jest bardzo 
sprytnym sposobem pozbycia się ks. 


Zimmermanna, który już ua przyszłość 
zosianie pizy swych wykładach na teo- 
togi. A 

w ten sposob główia przyczyna 
zabuizeń na uniwersytecie zOsiała usu- 
uęla wbrew woli Zimmermanna 1 
Yl wyci KOlEgOW,. 

a Posynacz wiaciców, Pes 
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Lekarze dr. Gold i dr. Plaschke, 
do których udał się o pomoc lekarską 
musieli dokonać operacji i wydobyli z 
żołądka niefortunnego „połykacza* Wi- 
delec 20-centymetrowej długości, cał- 
kiem pod wpływem kwasów żołądko- 
wych zczerniały. 

Buder wyzdrowiał po cięzkiej ope= 
racji, jaką przebył i prawdopodobnie 
musi być zrażony do sztuki połykania 
widelców. 


bharakterjstyczna spra, 


Korespondent petersburski „Gazety 
Warszawskiej* opisuje przebieg sprawy, 
charakterystycznej dla obecnych stosun- 
ków w Dumie, 


Poseł Grabski już dawno złożył do 
komisji finansowej Dumy referat o ska- 
sowaniu podatków podymnego i zmniej- 
szeniu podatku gruntowego, stosownie 
do wniosku ministra skarbu, ustanawia- 
jącego dla Cesarstwa normę opodatko- 
wania gruntowego na 18 kop. od 100 
rubli wartości gruntu. Komisja obniżyła 
tę normę do 12 kop., przyczem 30 proc. 
przeznaczyła na fundusz drogowy. W 
tym stosunku Królestwo powinnoby pła- 
cić zamiast 9.ciu miljonów rubli, tylko 
miljon. Zdawałoby się, że sprawa będzie 
tak samo pomyślnie rozstrzygnięta, jak 
dla miast obniżenie podatków skarbo- 
wych miejskich, Tymczasem stało się 
przeciwnie. 

Skład komisji finansowej zmienił się 
na gorsze. Lewica zdradza zupełną a- 
patję, natomiast prawica wykazuje niee 
zwykłą gorliwość. Sprawę wciąż odra- 
czano. Wreszcie przyszła pod obrady 
d. 16 b. m. 

Ponieważ o skasowaniu podatku 
podymnego i zmniejszeniu gruntowego 
w chwili obecnej nie może być mowy, 


poseł Grabski zaproponowai formułę, 
ażeby przy wprowadzeniu samorządu 
podatki gruntowe zostały wyrównane 


do normy, ustanowionej dla Cesarstwa. 


Grabski, zaznaczając, że ani komisja, 
ani Duma nie mają za zadanie zada- 
wać pytania, lecz —— wydawać uchwa= 
ły. Przy wprowadzeniu samorządu, 
zrównanie podatkowe jest konieczno- 
ścią, niema przeto żadnych dowodów 
do wanań. 

„P, Grabskiego podtrzymali Lerche 

i Sinadino, oraz Bułat, wbrew opinii 
przedstawiciela ministerjum finansów, 
który popierał wniosek bar. Czerka- 
sowa. W głosowaniu formuła Grab- 
skiego i Lerchego uzyskała 6 gło= 
sów, formuła Czerkasowa również 6. 
Przeważył głos Lerchego, jako prze- 
wodniczącego komisji.“ 

Na skutek tej uchwały, komisja 
zaproponuje Qumje wyrażenie dezyde- 
ratu, aby przy wprowadzeniu samorządu 
w Królestwie, podatki gruntowe, wraz 
z podymnym; zoStąły zrównane z tymi 
podatkami w Cesarstwie. 

W ten sposób uzupełniono zasady 
przyszłego samorządu, najważniejszą — 
zasadą zrównania podatkowego Króle- 
stwa i Cesarstwa, 


Z LITWY I RUSI, 


X Ponowne rewizje. Od- 
dział kijowski rewizji senatorskiej wciąż 
jest zajęty rewizjami, mającemi stosunek 
z budową mostu rusanowskiego na 
Dnieprze. 20 lutego przez cały dzień 
rewidowano biuro inż. Zylińskiego i 
skonfiskowano mnóstwo dokumentów, 
Zaczęły się badania inżynierów komuni- 
kacji, budujących most rusanowzski. 

X Udzielenie nagany. Se- 
nat udzielił nagany gubernatorowi wie 
tebskiemu za wydanie pewnej osobie 
pochodzenia polskiego Świadectwa © 
niepolskiem pochodzeniu, na podstawie 
którego polak ów otrzymał pożyczkę 
pod zastaw ziemi. 

X Umorzenie sprawy. Spra- 
wa rzekomego tajnego klasztoru kato- 
lickiego w mieszkaniu p. Popławskiej w 
Kijowie, została przez władze umorzona. 


miłość ta jest tak poważna, że zaczęto 
już mówić o rozwodzie Króla. Małżon- 
ką Królewską jest Księżniczna angielska, 
blizka krewna Króla Jerzego. Wieść o 
możllwości rozwodu rozeszła się szero- 
ko i obudziła ogromne zainteresowanie 
oraz niepokój. 

Królowa hiszpańska jest typem pięk- 
ności angielskiej, Małżeństwo jej z A|- 
fonsem XIII było bardzo szczęśliwe. 
Królowa cieszy się w Hiszpanji ogrom- 
ną sympatją+ Wiedzą też wszyscy o. 
wpływie poglądów i przekonań tej 
córy kraju swobody i postępu na prze 
konania lekkomyślnego króla. 

Wpływ ten miał szczególnie ważne 
znaczenie podczas niedawnych chwil po- 
litycznego niezdecydowania króla, ydy 
Alfons XIII, otoczony klerykalnym dwv - 
rem, podszeptami reakcyjnego kleru Ka- 
tolickiego i nie lepszej od nici) aryslo- 
cji, doprowadził Hiszpanię niemal do 
rewolucji, zagrażającej istnieniu mydr- 
chji hiszpańsiaej. 


Stosunek króla Afonsa z p.ęsaą 
Forgan daluje się od chwili, gdy 
ı młody król Portugaljj Manuel zako- 


chał śię w francuskiej śpiewacze:  ka- 
baretowej Gebli Dosler: 


Wiadomości krajowe, 
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+ Minister wojny w War= 
szawie. „Warsz. Duiewu.”  doiusi, 
że onegdaj wieczorem przybył do Ware 
szawy minister wojuy, generał jazdy Su- 
chomiinow. Wyjazd ministra z naszego 
miasta był oznaczony na dziś rano. 

+  Juwileusz działaczki. 

Związek rówuouprawuienia kobiet 
dolskica wmósł podanie do władz .o 
pozwoienie na zebranie judueuszowe 
dla uczczenia pa i/auliny Reinschmidt- 
Kuczalskiej oraz ua zbieranie składek 
dobrowolnych na zakupienie daru jubi- 
leuszowego; pierwszą część prośby tej 
uwzgiędniono z warunkiem zachowania 
przepisów obowiązujących; ua drugą 
zaś część odpowiedziano Odmownie. 

+ „Głos Fouiasia*. W koń- 


witu zU-c.u iyDuUbu w Martażeli, na- 
<4WiIShicin DUUEI, ZADaWiał swoich kole- 
gów Sziuką połykania widelca. 

PiOby lego rodzaju, polegające na 
wprowadzeniu wiącita du ust i przewó= 
qu pokaimowego udawały miu siĘ üle- 


kasowem 


vaz, lecz w dmu 20 grudnia ub. roku, „Przeciwko takiemu postawieniu się, obzcnie poważny „dramat serdeczny“. 
widelec został naprawdę przes niego kwestji—pisze korespondent „Gazety Król Alfons XIII, zakocha! się do sza- 
połknięty, i War,” — b. ostro wystąpił poseł leństwa w pięknej signorze Forgan, a 


Oskar Wilde. 


Bajka o samolubnym 
olbrzymie. 


POWO 


Ze szkoły wracając, dzieci biegły do o- 
grodu olbrzyma i bawiły się- Powtarzało się 
to codziennie, każdego popołudnia 


Byl to ogród duży i piękny, tonący w 
miękkich falach wiecznie młodej trawy. Tu 
i owdzie iskczyły się pośród łagodnej zielem 


kwiatki barwne, tam znowu pięło się ku górze 
dwanaście drzew brzoskwiniowych, które 
wiosną pokryte kwieciem dziewiczo białym 
i zlekka zapłonionym, jesienią uginały się 
pod obfitością złotego owocu. A liczne rzesze 
ptactwa ukryte w liścianych konarach drzew, 
śpiewały tak słodko, tak radośnie zawodziły 
srele, że pod ich urokiem, dzieci raz wraz 
przerywały zabawy, by słuchać. A wtedy z błą- 
kającymi się w oczętach ognikami, wołały: 
„Jakże jesteśmy szczęśliwe.* 

Ale zdarzyło się, że pewnego dnia po- 
wrócił olbrzym do domu. Bawił on w gościnie 
u przyjaciela swego, bogatego ludożercy, ba- 
wil tam okrągłe siedm lat. A gdy owych siedm 


lat dobiegło końca, powiedzieli sobie już 
wszystko, co wogóle do powiedzenia mieli == 
olbrzym bowiem był od urodzenia wrogiem 


gadulstwa wszelakiego, skąd całe opowiada: 
nia streszczał do kilku zdań, i stąd też mozli- 
we nu było wyczerpać w owych siedmiu la- 
t ch caly temat i dyskusję. Tak więc postano- 
wił opuścić przyjaciela i powrócić do swego 
zamczyska Lecz tu, © zgrozo, zastał rezba- 


jednakże nawet taka formuła spotkała 
się z opozycją. 
na 
przesądzać, czy podatek gruntowy ma 
być zrównany, 
pytanie, dotyczące tej hwestji. 


z bar. Czer- 
zażądała, aby nie 


prawica, 
czele 


ale rozpatrzyć dopiero 


wioną gromadę dzieci biegających po jego 


ogrodzie. Więc w słuszne popadi obu- 
rzenie. 

— Czego wy tu szukacie! — zawołał sro- 
go, ze dzieci uciekły: — To jest mój ogród! 


i prócz mnie samego, nikt nie ma prawa się 
tu bawić! 

I otoczył swój ogród potężnym murem, 
a na miejscu widocznem umieścił tablicę z na- 
pisem: „Wstęp surowo wzbroniony*! 

Był to olbrzym bardzo samolubny. 

Biedne dzieci! pozbawione zostały swo- 
bodnego miejsca, gdzie mogłyby czas najprzy- 
jemniej spędzać na zabawie, Próbowały bawić 
się na gościńcu, ale było tam pyłu dużo i wiele 
kamieni ostrych; więc gościńca nie lubiły. 

Wracając ze szkoły, snuły się tedy smut- 
ne po pod wysokim murem ogrodu i wspom- 
niały o cudach i szczęściu dla nich niedo- 
stępnem, 

Po smutnej zimie nastała wiosna rozkosz- 
na i wszędzie, wszędzie pachniała wiosna, 
barwiło się kwiecie i rojno było od ptactwa 
i gwarno od śpiewu jego. A tylko w ogrodzie 
olbrzyma samolubnego panowała zima. Pta- 
szyna trzymała się zdala od ogrodu, ponieważ 
nie było tam dzieci, a drzewa zapomniały 
kwitnąć. Kiedyś, co prawda, kwiatek jakiś 
wysunął swą główkę ze zczerniałej trawy, 
ale zoczywszy tablicę ze srogim napisem, zæ 
smucił się tak bardzo e los dzieci, że trwożź: 
nie ukrył się pod ziemię. 

Dwuch tylko cieszyło się złośliwie z zimy 
w ogredzie: mróz i śnieg. Oni to aż wyli z ra- 
dości, że hulać tam będą mogły rok cały bez 
przerwy. 

Niebawem teź zaprosili w gościnę wiatr 
północy. Był on potworny; przez cały dzień 
rozbijał się po ogrodzie jak wściekły i wywra- 
cał kominy. 


„dramat serdeczny“ Króla. 


Na dworze hiszpańskim rozgrywa 


cu r. z, wychodzący w Siedlcach „Głos 
Podlasia” przestał isinieć, wobec braku 
szerszego poparcia. 

Konieczność jednak pisma była tak 
odczuwaaa, że udało się zebrać względ- 
nie liczne, giono .osób, które zgodziły 
się poprzeć byt pisma  materjalnie, i 
wznowić wydawnictwo „Olosu Fodiasia". 

Grono wydawnicze stanowią pp.: 


— Bardzo ładnie się tu mieszka — 
mówił — trzeba tylko jeszcze gradu do towa- 
rzystwa. 

I nadszedł grad i z siłą począł uderzać 
codziennie o dach zamku, tak, że potrzaskał 
wszystkie dachówki. 

— Dziwne czasy ! — mruczał ołbrzym 
samolubny. spoglądając poprzez zaparowane 
szyby okien na śniegiem pokryty ogród. — 
Dziwne czasy, kiedyż wreszcie zakończy się 
zima nieznośna! 

I pocieszał się tem jedynie, że łada dzień 
się to zmieni i nastanie wiosna. 

Ale nie nadeszła wiosna, tem mniej la- 
to. — Tymczasem jesień dała wszystkim o- 
grodom owoc złoty w niezmiernej obfitości, 
a tylko ogrodowi olbrzyma owocu nie dała 
źadnego. 

— Samolubstwo musi być ukarane—szu- 
miała jesień. | 

Tak więc zima nieustająca panowała w 
ogrodzie olbrzyma, a mróz ostry i śnieg, wi- 
chry północne i grady tańczyły taniec pie- 
kielny do koła wyschłych,  poczerniałych 
drzew. 

Pewnego poranku  zbudziły olbrzyma 
przedziwne jakieś dżwięki, muzyka to była 
tak słodka, cudna, że zdało mu się, iż graj: 
kowie nadworni króla przechodzili tuż koło 
jego zamczyska. Ale był to jeno szczebiot 
najzwyklejszej czeczotki. 1 dziwna rzecz, 
że w tejże chwili grad zaniechał swych zwyk: 
łych harców, ustało wycie przerażliwe wichrów 
północnych, a w powietrzu unosiła się woń 
przeczysta, woń rozkoszna. 


(Dok. nast.) 


*. 


B. Brodziński, A. Chrzanowski, A. Dzie- 
wicki, Er. Godlewski, A, Jaszczuk, -W. 
Mucharski, dr. H. Ostrowski, J. Rosen, 
P. Sokołowski, St. Sołtykowski, E. Sta- 
niszewski, W. Sudra, St. Sunderland, dr. 
J. Szawelski, dr. St, Wąsowski, dr. E, 
Wiszniewski; 

Pismo podpisywać 
daktor odpowiedzialny 
ski. 


będzie jako: re- 
p. Z. Michałow- 


+ Olbrzymi zapis, W sądzie 
okręgowym warszawskim otwarto testa- 
ment zmarłej Anny Bohte, wdowy po 
właścicielu fabryki kas p. f. „Robert 
Bohte“, Oraz właścicielu nieruchomości 
miejskich. 

Spadek, oprócz nieruchomości, wy- 
nosi około 1,000,000 rb, w papierach 
procentowych i akcjach, z czego zapisy 
na cele' publiczne wynoszą około 250,000 
rubli. 

U marjəwitów. „Warsz, 
Słowo“ donosi, że ministerjum spraw 
wewnętrznych zażądało od władz miej. 
scowych wiadomości szczegółowych g 
nieporozumieniach, jakie wynikły wśród 
marjawitów. Sprawą tą zaiteresował sję 
również Synod. 

+ W roli agenta ochrany. 

Onegdaj o godz. 12 w nocy w jednej z 
restauracji na Ostrej Górze w Sosnow- 
du, do Feliksa K. podszedł jakiś jego- 
mość z ządaniem zafundowania mu pie 
wa. Gdy K. odrzucił tę bezczelną pro- 
pozycję, nieznany jegomość wydobył 
rewolwer i powiedziawszy, że jest rewi- 
rowym z Sielca, zażądał legitymacji. K. 
okazał swój paszport. 
" "Wówczas nieznajomy dokonał re- 
wizji osobistej, zabrał rewidowanemu 
około 3 rb» a następnie uderzył K, w 
twarz. Ten nie pozostał dłużnym i po- 
czął bić rzekomego ;'oiicjanta, 

Wezwano policję, której nieznajomy 
przedstawił się jako agent ochrany war- 
szawskiej T. Pietrow, 

Pietrowa aresztowano w celu wy- 
jaśnienia osobistości, 


jkaty fejeton 


Zwierzęta, obrazy i zwier- 


ciadła, 
(Baj k a). 


Raz w menażerji, przez wyłamane kraty 
W drewnianej szopie, 
Na wolnej znalazły się stopie: 
Osieł, kozieł, małpa i dromador garba- 
| Lty. 
Chcąc swobodę z miłą połączyć zabawą, 
Dokąd się-udać, — radzili 
Chwilkę, — i. postanowili 
Zapoznać się z blizką obrazów wystawą. 
Idą. — Kozieł buńczucznie, osieł w po= 
i [korze, 
Zabawna małpeczka, tuż przy dromado- 
rze, 
Ulica się dziwi, — gawiedź się tłoczy, 
A „towarzystwo*, do celu kroczy. 
Wchodzą. — Idą parami, 
Łbami machają, 
To na lewo, to na prawo, — 
Bardzo zajęci wystawą. 
iż na kopyta nie kładli kaloszy, 
W szatni nie dali nawet dwuch groszy. — 
Od biletów zaś się wywinęli, 
Mówiąc, iż „drobnych“ z sobą nie wzię- 
ii. — 
Oglądają malarstwa eiekty, 
Zlekka krytykują, — wydają uczone. 
Sądy, — zaś chwalą, — gdy farbą u- 
|piększone 
Ujrzą na płótnie, swe konteriekty 
Kontenci w duszy, iż człek o uich pa= 
Lmięta 
I maluje pochlebnie małpy i osły, 
By unieść z wystawy ten nastrój podnio- 
lsły, 
szły wolno 
|ewierzęta. 
Wtem.,. w inqem oświetleniu, niesiety! 
£ pfzerażeniem ujrzeli swe włąsne por- 
Ltręty 


Ku wyjściu, ż powrotem, 


W. ogromneim zwierciadle. — 

Więc krzykną zajadle 

Chórem. — io podłe! — nikczemne! — 

— kto widział, iak nieprzyjemne 

— Dla nas bazęrać karykatury! — 

m kauz uromaderzę! Masz nogi Jak ru- 

Lys — 

— | jakąs wieżę na grzbiecie! — 

Mówi maipa, — Albu uchybiac ` kobie- 

Lae! 

lO pubiicz- 
Lie! 

— To nie szlachelnie, to nie etyceniel— 

— ja leż pioiesinę! — Osei rzecze, — 


— Robićsze mnie niałpę, i 


121513 hug 
[przeczę, — 
— Lecz, żebym miał uszy nie ośle? — 
— Pierwszy raz 0 tem słyszę! —- Po 
[ośle 
Łeb mó, twardy, 
[upór znany, 
— Więc twierdzę z pewnością, iż malarz 
był pijany, 
jakąś złość ukry- 
mid [ią — 
— Lecz jam „nie mówca, a działacz... tu 
[swe kopyta 
Podniósłszy, (jak zwykle pyszałki), 
Rozbił zwierciadło w drobne kawałki, 
Kończąc tę bajkę, mówię, nie naszą jest 
[winą, 
kłótni przy- 
fczyną. 
G. |. 


— Iż jestem nie pięka; 


Głos zabrał cap. 


— Lub miał do nas 


lż czasem źwierciadła, są 


a A ma 


Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów, 


W przyszłą środę, dnia 1-go marca 
odbędzie się w Teatrze Popularnym 
dwudzieste z rzędu. przedsta- 
wienie dia naszych prenu. 
meratorów. 

. Artyści odegrają jedną z  najgłoś- 
niejszych nowości sezonu, wyreżysero- 
waną jaknajstaranniej, a której tytuł po- 
damy w numerze poniedziałkowym. 

Bilety można nabywać w Admini- 
stracji „IKurjera* po zniźonej prawie do 
połowy cenie w dniu dzisjejszym do 8 
wieczorem, w niedzielę do 3:ej po poł, 
jutro, w poniedziałek ; wtorek od go- 
giny 9 rano do godziny 8-ej 
wieczorem, Oraz w Środę, w 
dzień przedstawienia do goes 
dziny S-ej po połudn., od g.6 
— w kasie teatralnej po cenach zwy- 
czajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka. 
zaniu kwitu z opłaconej pre- 
numeraty za ostatni miesiąc ma pra- 
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie. 

Redakcja 
„Kurjera Łódzkiego*, 


PRONKA 


= Rewizja senatorska, Se- 
nator Neudhardt złożył do Najwyższego 
rozpatrzenia najpoddańsze sprawozdanie 
o rewizji urzędowych i społecznych in- 
stytucji w Królestwie Polskiem i war- 
szawskim okręgu wojskowym oraz ra- 
port co do rewizji bieżącej skarbowych, 
ziemskich i miejskich operacji budowy 
mostów. 

= Odprawa, Wymowną od- 
prawę dał komitet taryfowy prywatnym 
kolejom w odpowiedzi na projekt pod- 
wyższenia taryi na przewóz desek, drze- 
wa it p. Projekt ten bowiem komitet 
jako szkodliwy przemysłowi leśnoe=drze= 
wnemu w całości odrzucił. Dodać na- 
leży, iż przed 5 laty taryfy ie zostały 
podniesione o -40 prot. 

= Ulga dia emigrantów. 
Na granicy niemieckiej zniesiono W tyci 
dniach obowiązujące dotąd dezynieko- 
wanie przymusowe bagażu emigrantów 
na t. zw. „Stacjach koniroli* oraz obo- 
Wiązującą również kąpiel przymusową. 
Przepisy te wprowadzone zosiały swęgo 
czasu jako środek ochronny przegłw Za- 
wleczeniu cholery. Dotychczas jednak 
obowiązuje jeszcze kwarantanna 5-dli0- 
wa masowych emigrantów na stacjach 
kontroli, 

uakCJSCÓWA. 

= (t) Plan Łodzi w żargo- 
MAEa Nakiadcin  ilOstaii Boichatuw- 
SKIEGO W FiIOlikuwic, wysźcui pidu mM, 
ŁOdzi W źalżuilie. 

= (y rewięxszenie ilości 
sąuów pokoju.  Widdze sądowe 
Miejszę wysiąpiiy z przedsiawienieńmi du 
min. sprawieau O powiększenie ilOSCI 
sęuziów pokoju Q czterech, Brak ten 
już dawno Odczuwać się daje, — O czem 
już wspominaliśiiy na szpaliach „Kur- 
jera“, 

= (r) Z komitetu giełdowe- 
ge. W ubiegłą środę pod przewgdnic- 
iwem p. Stanisława Silbersteina odbyło 
się zebranie reprezentantów zgromadze- 
nia kupców m. Łodzi, 

Rożpatrzono i zatwierdzono w 
obligacji kupiectwa łódzkiego, nadesia* 
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rich Łieez ekspedycję papierów pań» 
stwowych na budowę siedmio klasowej 
szkoły handlowej. 

Uskuteczniono wybory członków 
do nowoutworzonego w Łodzi IV rewi- 
ru podatkowego dla rozdziału podatku 
reparttacyjneso Od przedsiębiorstw han- 
dlowych i przemysłowych. Wybrani zo- 
stali p. Paweł Szulc i Otton Bernhardt. 
Na zastępców zaś pp.: Chaim Mordko- 
wicz i Józef Prussak. 

Prócz tego przyjęto do wiadomości 
postanowienie gubernatora piotrkowskie- 
go w kwestji wydawania zagranicznych 
pasportów kupieckich. 

== (n) Nowe kasy pożycz- 

kowe. iXomitet centralny „I c o” za- 
żądał od swego pełnomocnika I. 
Szwarcmana wskazania, w jakich pun- 
ktach gubernji piotrkowskiej byłyby po- 
żądanemi kasy pożyczkowo-oszczędnoś- 
we, które — w razie ich powstania — 
komitet gotów jest subsydjować. 
(n) Zwołanie zebrania 
nadzwyczajnego w T., K, 0. 
Jak się dowiadujemy, pewna grupa 
członków T. K. O. zbiera podpisy w 
celu zwołania nadzwyczajnego zebrania, 
Podobno w deklaracji tej zawiera się pro- 
test przeciw niektórym uchwałom, po» 
wziętym na ostatniem zebraniu ogólnem, 
ponieważ one przeczą ustawie, oraz 
wyrażony jest i ten wzgląd, że zmiana 
punktów ustawy może być dokonaną [i 
tyłko przez trzy czwarte ogólnej liczby 
członków, gdy tymczasem uchwały na 
ostatniem zebraniu przeszły tylko jedną 
piątą głosów obecnych. 

Grupa protestow!izów występuje 
też przeciw zarządowi, który nie dopuś- 
cił do wytłómaczenia się tych członków, 
których wykreślono na zebraniu. 

== (r) Z W Tow.poż,-.oszczęd. 
W niędzielę dn. 5 marca r. b. w lokalu 
Stow. pracowników handlowych (Długa 
45) o godz. 6 p.p. odbędzie się ogólne 
zebranie członków V Tow. pożyczkowo- 
oszćzędnościowego. 

Zarząd uprasza członków o punk- 
tualne przybycie. 

= (r) Z Tow. szachistów. 
Onegdaj wieczorem w tutejszem Towa- 
rzystwie zwolenników gry szachowej 
Spacerowa nr. 21 słynny szachista p. 
Salve grał jednocześnie na dziesięciu 
stolikach. 

P. Salve 


== 


wykazał nadzwyczajne 
zdolności, gdyż z dziesięciu partnerów 
jego przegrało dziewięciu, wygrał zaś 
tylko jeden. Zwycięzcą p. Salve, jest 
22 let. Michał Erlich, ur. we wsi Kazimie- 
rza Wielka powiatu pinczowskiego gub. 
kieleckiej; partja trwała godzinę i 46 
minut, Sunięć było 35. 

== (W) Z poboru. Wczoraj w 
lokału przy ulicy Zielonej, pod przewo» 
dnictwem naczelnika powiatu, p. Mich- 
niewicza odbyło się posiedzenie łódzkiej 
powiatowej komisji poborowej, na któ- 
rem poddawano superewizji tych popi- 
sowych, którzy dla różnych przyczyn 
legalnych, podczas ostatniego poboru, 
do spełnienia wojskowości stawić się 
nie -mogli 

Przyjęto do służby czynnej na ra- 
chunek tegorocznego kontyngensu 6 po- 
pisowych, 2 zaś odesłano do Szpiiala, 

= (1) Porządki miejskie a 
zdrowotność. Na piac nr. 6 przy 
ulicy Zgierskiej, naprzeciwko Rynku, 
będący własnoscią miasta, wywożony 
zostaje lód, wyrąbywany z rynsztoków 
i leżeć tam będzie do czasu, gdy ożyw- 
cze promignie wiosennego Siońca nie 
zamienią go w cichnące kałuże błola, 

Czy i to jest jeden ze środków u- 
żywanycihi przez miagjsirat w celu uzdro- 
wotnienia miastą, 

= ()źż resursy rzemieśl- 
miczej. W lokalu cechu rzeźników 
przy ulicy Milsza odbyło się onegdaj 
zebranie ogólne organizatorów łódzkiej 
resursy rzemieślniczej. 

W obecności 104 członków  otwo- 
rzył zebranie p Henryk Schiesier; który 
też odczytał protokuł z zebrania Ogóle 
nego rzemieślników w dniu 19 b. m. 

Następnie powołano na przewodni- 
czącepo dr. Joxiela, który zaprosił na 
asesorów pp. Antoniego ' Fiotrowskiego, 
Józefa Szcceeśniaka, Wacława Adamczew= 
skiego i Henryka Schisłera, a na trzy- 
mającego pióro p. RyinkOwskiego. 

Po krótkiej przerwie przewodniczą- 
cego, Który zaziidczył, SIOWarzySze- 
nie reSursy bydzie waziią chwilą przem 
łuiiową W zyciy rzemiieSlniczem, pizy= 
stąpiono dv wybOrów CzłOkÓW zarsg- 


jJUEj, 


iż 
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obliczana głosów powołano 


LioZdOW skiego, 
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Sawińskiego, Jabłońskiego, 
go i Sprusieka. 

Następnie rabrał głos p. Szybiłło 
zwracając raz jeszcze uwagę na znacze 
czenie resursy rzemieślniczej: P. Ke 
drowski zaproponował aby składkę 
członkowską członków zredukować 
sześciu na trzy ruble, gdy składka 6-cię 
rublowa będzie za wysoka dłą czelą: 
dników, którzy również do resursy ną. 
leżeć będą. 

Natomiast członkowie  protektorz 
powinni płacić zamiast projektowanych 
3 rub. sześć rubli rocznie. 

Wniosek ten wywołał ożywioną 
dyskusję, lecz został w końcu większoś. 
cią głosów odrzucony. 


Z kolei przewodniczący przesta 
projekt połączenia resursy rzemłieślnii 
czej z towarzystwem rzemieślnicze 
„Lira“, z tem jednakże zastrzeżeniem 
że Towarzystwo to zachowa swój wł 
sny niezależny zarząd. Dr. Jokiel zwr( 
cił przytem uwagę, że urządzane prze 
„Lirę* koncerty stać się mogą niebawe 
dla restirsy rzemieślniczej żródłem 
chodu, z którego pokryć będzie możn 
długi „Liry*, przejmowane oczywiści 
przez resursę przy zjednoczeniu to 
rzystw. 

Ostatni warunek nie pozyskał zgo 
dy członków. Po długich dyskusjad 
zadecydowano rozpatrzeć jeszcze 
projekt i wnieść go następnie na na 
bliższe posiedzenie ogólne, O tem ak 
w resursie rzemieślniczej istniał dru 
samodzielny zarząd niema nawet mow 

Następnie odczytano rezultat wybę 
rów. Do zarządu weszli: Włądysłą 
Wagner, Teodor Szybiłło, Józet Pi 
strzyński, Henryk Schiesler, Józef 
śniak, Antoni Piotrowski, Wacław Adar 
czewski, Marjan Bawarski, Franci 
Salski, Piotr Borkowski, Ignacy Skupi 
ski i Adolf Krowicki. 

Na zastępców wybrana pp. Karo 
Sowińskiego, Roberta Graupnera i Ale 
sandra Olecha. : 

Do komisji rewizyjnej: pp.: Antof 
Laskowski, Michał Kapuściński i J 
Rymkowski, a na ich zastępców pp.: J 
zef Włodarski i Aleksander Szelągow 

Zadecydowano zwrócić  organizał 
rom resursy wyłożone na utworzenie 
koszty w sumie 150 rb. 

Pierwsze zebranie członków zarz 
du odbędzie się w dniu 27 b. m, © god 
8 wiecz, w lokalu Tow., Opieki n 
dzewostanem przy ulicy Piotrkowsk 
nr. 145, gdzie czasowo mieścić się Ù 
dzie kancelarja łódzkiej resursy rzemie 
niczej. 


= (r) Sprawy szkolne. Wc 
raj wieczorem zwołanem było w m 
gistracie łódzkim zebranie członki 
polskiej i niemieckiej komisji szkolny 
na którem omawiana być miała k 
stja podniesienia podatku szkolnego 
płacanego przez tow. akcyjne i insty 
cje finansowe. 

Wobec tego jednakże, że członk 
wie komisji stawili się bardzo póź 
i bardzo nielicznie, posiedzenie odroc 
ne zostało do 28 b. m. 

= (r) Z Towarzystwa z 
lenników sportu.  Towarzys 
zwolenników sportu, w - sobotę dnia 
lutego o godz. 8 i pół wieczorem 
lokalu wiasnym przy ulicy Piotrkowsk 
nr. 108 urządza „Wieczornicę*, z nat 
urozmaiconym programem, dla czł 
ków i wprowadzonych gości. 

== (r) Bałałajki zostały zap 
wadzone—jak donosi „Warsz. „Dniew 
w gimnazjum żeńskiem rządowemi: 
Łodzi gdzie uczennicom udzielaną 
nauka na tym instrumencie. Na cel 
kurator okręgu naukowego pozwolił 
sygnować z funduszów specjalnych gi 
nazjum rb. 500, k 

== (r) „Alliance Française 

Rozpowszęchnione we wszystk 
krajach Towarzystwo francuzkie„Alii2. 
française“, otwiera także oddział swe 
Łodzi. 

Celem stowarzyszenia jest iące 
swych współziomków, jakoteż i 0 
innych narodowości, interesujących 
językiem irancuzkim jak również hię 
turą, historją, gieografią, a także p 
stawieniami teatralnemi. 

Pierwszy wykład wygłosi, powsz 
nie znany i poważany pan Funck-Bi 
tano, w sali stowarzyszenia techniko 
przy ul. Promenada 21, 1 piętro. 

Niżej podajemy rozkład wykład 
który, ze względu na ¡bardzo  zajmu 
treśc, pozwalamy sobie gorąco 
lecić, 

W poniedziałok, dnia 24 lutego 
o godzinię 8 i pół -więcz, (punktul 


Muszyńskię 


- Zycie, Dworacy, Królewskie 


kiej, 


sza 
zzz 


A iozporządźeii p. guwveriialora 
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odbędzie się konferencja p. Fuck- 


Brantano, szefa sekcji rękopisów 


przy bibljotece arsenału, w Paryżu, ka- 
walera legii honorowej p.t. 
„Królewskie rezy d.en- 
gje we Francji, w XVI i 
XVII wieku“. 
Treść konferencji. 
Dwór francuzki w 17 i 18 wieku, 
rezydencje, 


c 
e 
f 


jak Wersal, Trianon itd. 

Konferencja będzie ilustrowana wie- 
lu przezroczami autochomicznemi, z ar- 
łystycznej pracowni fotograficznej Ger= 
vazego Courtellemont'a, rzucanemi na 
ekran przez p. Desboutjn'a z Paryża; 
przęzrocza te będą przedstawiały w ob- 
razach kolorowych zamki, pałace, rezy= 
dencje królewskie, kostjamy, ornamenty, 
ceremonie dworskie, wielkie sceny wy- 
darzeń historycznych uroczystości i świę- 
ia XVII i XVIII wieku, a to wszystko 
według ksiąg i rycin i małowanek, z 
cennych manuskryptów znajdujących się 
w paryskich bibljotekach, muzeach -Lu- 
wru, Wersalu, Chantilly itd; 

Wejście rb, 1, dla członków 
ku 50 k. 

Cena biletów będzie pobierana przy 
welściu, 

Osoby życzące sobie zaliczyć się w 
noczet człónków powyższego stowarzy- 
szenia mogą uskutecznić to u panów: 

Autoiiego  Bernhard'a Piotrkowska 
Gilberta Villiet  Mikołajewska, Janod 
viotrkowska, L. Zwifel, Tow, Akce. Allart, 
Lcussęau et Com, 


związ- 


Jednocześnie możemy podać .do 0=. 


golnej wiadomości, że w stowarzyszeniu 
w roku bieźącym, wystąpi kilku znako- 
mitych mówców, a mianowicie: 

J. Charcot, podróżnik do bieguna 
południowego. - 

Brieux, członek akademji francuz- 
Réné S5inon, redaktor pisma „Revue 
de deux mondes*, który wygłosi odczyt 
o epoce napoleońskiej, a takżę wielu 
iunych miejscowych mówców. 


= (r) Podatek szpitalny. 
Za rok 1909 miejscowy magistrat za- 
pacił za leczenie mieszkańców Łodzi 
w szpitalach 89 tysięcy rb. 


Sporządzany obecnie tak zwany roz- 
kład szpitalny daje możność wnioskować, 
iż za rók 1910 magistrat zapłacił z gó- 
rą 70 tys. rb. 

== (n) Ze związku robotni- 
ków przemysłu włóknistego. 
Ogólne zebranie roczne związku zawo- 
dowego robotników przemysłu włókni- 
stego odbędzie się jutro, w sobotę, za 
dnia w sali Wiedeńskiej (Wsczodnia 18). 

Na porządku dziennym: sprawozda- 
nie i wybory do zarządu i do komisji 
rewizyjnej. 

= (n) Ze zjazdu rzęmieśl- 
niczego. Sprawozdanie delegata rze- 
mieślniczego p. Czemeryńskiego odbę- 
dzie się jutro, w sali Wiedeńskiej 
(Wschodnia 18). 

Bilety nabywać można w kancelarji 
związku krawców. 

== (r) Ze stowarzyszenia 
pracowników handlowych, 
(Długa 45). Mamisterjum skarbu zwró- 
cilo z powrotem ustawę stowarzyszenia, 
przesłaną do zatwierdzenia, i zarazem 
dało wskazówki, jak poczynić niektóre 
zmiany. Zmiany ie już uskuteczniono, 
iw tych dniach ustawa z temi zmiana- 
mi ponownie będzie przesłaną do mini- 
sterjum. 

Specjalny komitet opracowuje pro- 
gram obchodu Zó-lecia istnienia towa- 
rzystwa. 

Ogłoszono ankietę wśród członków 
w przedmiocie założenia kasy pogrze- 
oowej przy stowarzyszeniu, 

== (r) č Tow. wpisów i za- 
pomóg. Dziś wieczorem w gmachu 
gimnazjum polskiego przy ul. Nowo- 
Cegielnianej mr. 9 oabgdzie się ogólne 
rocznę zebranie człoików lowarzystwa 
wpisów i zapomog, 

W razie nieęprzybycia odpowiedniej, 
przewidzianej przez ustawę liczby człon- 
ków, uastępiie zebraaie będzie prawo- 
MOCE, Dez wzęjędu na ilość obecnych 
i odbędzie się w Qumu M) marca r. b. w 
tymże lokalu. 

= W) A + 
LAC Lai 20) 

m R o piami kilgiy peiie 

= (u) hewirowi pod suem. 
pluti- 
KOWoniegO Oddam zostali pod sąd: ie- 
wiowy 4 cyrkuśu policyjnego Prokouj 
vudówsłi, Z aiiykułu l p. 402 kodensu 
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Miszkin z artykułów 341, 377 i 378 ko- 
deksu karnego. 

= (d) W obronie kochanki, 
Wczoraj wieczorem na Szosie Rokiciń- 
skiej zamieszkały w domu nr. 31, Józef 
Bajon, przytrzymał poszukiwaną przez 
policję złodziejkę Józefę Sobolewską, a- 
by ją oddać w ręce policji, Nie podoba- 
ło się to dwum wielbicielom Sobolew- 
skiej, Józefowi Janiakowi i Antoniemu 
Millerowi, którzy dopadłszy do Bajona 
zadali mu kilkanaście ran nożami, wy- 
kłówszy mu przytem jedno oko. Zawe= 
zwany lekarz Pogotowia, opatrzywszy 
rannego pozostawił go w mieszkaniu 
przy ulicy Rokicińskiej nr. 31. Odszuka- 
niem rycerzy noża zajęła się energicznie 
policja. 

= (r) Sprawa o kradzież. 
Drugi wydział karny piotrkowskiego są- 
du okręgowego rozpatrywał w tych 
dniach sprawę karanego już sądownie 
Wacława Walkowiaka, oskarżonego 0 
kradzież z włamaniem, dokonaną w 
mieszkaniu Rogozińskiego przy ul. Wi- 
dzewskiej 223, 

Agenci policji śledczej aresztując 

Wałkowiaka w kilka dni po zawiado- 
mieniu policji o kradzieży, znaleźli przy 
nim parę złotych kolczyków. 
(1) Przejechany przez 
tramwaj przy zbiegu ulic Przejazd 
i Piotrkowskiej nieznajomy nazywał się 
jak się następnie okazało, Edmusd Dem- 
ke. Nieszczęśliwy zmarł prawie natych- 
miast po przewiezieniu go do szpitala 
św. Aleksandra, nie odzyskując wcale 
przytomności, 

Lekarz szpitalny skonstatował zmiaż- 
dżenie obu nóg i śmiertelne poranienia 
całego ciała. fi 

= (a) Znaczna kradzież, 
Wczoraj w nocy niewiadomi złoczyńcy 
wyłamawszy drzwi dostali się do składu 
towarów łokciowych Szmerele Mandla, 
przy ulicy Północnej nr. 13, skąd skra- 
dli towarów, na ogólną sumę 600 rubli. 
Na ślad złoczyńców dotychczas nie na- 
uafiono, 4 ) 

= (d) Kradzieże. Wydział 
śledczy zawiadomiony został o spełnio- 
nych kradzieżach: różnych rzeczy, war- 
wartości 55 rubli z mieszkania Marcina 
Praga, przy ulicy Franciszkańskiej ar. 
52, różnych domowych rzeczy, wartości 
144 rub. z mieszkania Rejnholda Frajda 
ua Bałuckim Rynku nr. 5, z zakładu 
fryzjerskiego Zelmena Fryda, przy ulicy 
Dzielnej nr 10, różnych przyrządów fry- 
zjerskich, wartości 36 rubli; w kradzieży 
tej podejrzenie pada na pracowników 
Fryda-Beneka i Jaska braci Feinstein, 
ktorzy po spełnieniu kradzieży ulotnili 
się z Łodzi. i 

= (r) Groźny pożar. Dziś o 
godz. 11 ı pół w nocy wybuchnął po- 
zar na poddaszu dwupiętrowej fabryki, 
meszczącej się w lewej oficynie domu 
przy ul. Piotrkowskiej nr, 167. Na pod- 
daszu tem znajdowała się niciarnia 
Przygorskiego. 

rożar ogarnął szybko dach i prze- 
rzucił się, na pierwsze piętro do tkalni 
Kreschla, Drewniana podłoga przepaliła 
się tu bardzo szybko i płomienie ogar- 
nęły mieszkanie parterowe — fabrykę 
waty Lipszyca 1 Biedermana, jednocze” 
śnie płomienie, przez przepalony już 
dach ogarnęły sąsiednią olicynę miesz- 
kainą przy zbiegu Fioirkowskiej 1 Anny. 
Na poddaszu mieszkał stróż restauracji, 
która otwarta ma być w tym domu, Pożar 
me obudził ani jego ân iez zony I obo- 
je udusililby się niezawodnie gdyby na 
pomoc mie przybiegł jakiS człowiek, 
Który wyprowadził omdlałą prawie Ko- 
bielę, a męża obudził, polecając ratować 
sprzęty, 

Ławęzwana straż Ogniowa toczyła 
tymczasowo energiczną walkę Z ogniem, 
rarier Oficyny iabrycznej udało siĘ Ura- 
iuwać, podczas gdy oba piętra ZinisZcZo: 
ne zostały do szczęiu. 

olraty ogolne wynoszą około 
20,000 rb. Niciarnia i? odgórskiego gdzie 
powstał pożar nie była podobno ubez- 
pieczona, o straty spowodowane tam 
przęz pożar dochodzą do 6,000 rb. w 
sąsiedinej  Ollcyie miyiona spłonął 
lyrśO dach i częsc poddasza, 

w Wujmicuiu pOźdru brały udział 
do godz..1 w nocy Wszystkie oddziały 
Strazy Ochotniczej; i siraź iliejska, iae 
siępiie zas puzoslai na Miejscu wypad- 
Ku tylko LV oddział sirazy ochOuiitzej, 
wióry wróci do Koszar zajeęawieę O godz, 
vi poi 


— (p) Zatruciu alkoholem 
uległ A, S., lat 42. Widzewska 144. 
= = (p) Stratowany przez ko- 
nią Ksawery Wilheim, lat 40, pracownik 


drukarni Resigera, poniósł okaleczenie 
nóg i ogólne potłuczen'e. Ulica św. 
Emilji nr. 3: 

a= Ze schodów spadła na 
Franciszkańskiej 24 Chawa  Warstka, 
żona handlarza i głowę okaleczyła. 

= ( Z wozu, wskutek wstrzą- 
śnienia wywołanego przez zawadzenie 
go innym wozem, spadł na Głównej 
nr, 60 Cezary Kinderman, piekarz, lat 
28, i pokaleczył się w głowę i czoło. 

= (p) Awanturnicy niezna- 
mi pobili na Głównym rynku robotnika 
z kolejek podjazdowych Michała Wo- 
dzickiego, zadawszy mu kaleczące razy 
w głowę. 

= (p) W kłótni uderzony ka- 
mieniem na rogu Zielonej i Pańskiej, 
osiemnastoletni Izrael Blachman, han- 
dlowiec, odniósł okaleczenie oczu i 


czoła. 
ZAMIEJSCOWA,. 


= (w) Mowe fabryki na 
przedmieściu. Firma „Lebrecht 
Miller“ w Nowem Rokiciu czyni stara- 
nia u władz o zatwierdzenie planów na 
budowę w tej miejscowości przędzalni 
mechanicznej. 

Antoni Troszyński przedstawił wła- 
dzom do zatwierdzenia plany na budo- 
wę, również w Nowem Rokiciu, farbiar- 
ni i blichu, 

Budowa tych zakładów przemysło- 
wych rozpocznie się z nastaniem wio- 
sny. 

x = (w) Ze Zgierza donoszą nam: 
Na niedzielne przedstawienie amatorskie 
na korzyść ochronki miejscowej, jak za» 
powiada afisz, złożą się. „Takich wię- 
cej”, komedja w 2 aktach Wdowiszew- 
skiego.i „Przed ożenkiem*, obrazek lu= 
dowy w 1 akcie ze Śpiewami i tańcami 
Wł. Gutowskiego, 

Sądząc ze znacznego popytu na bis 
lety, cel przedstawienia zostanie osiąg= 
nięty. X 

= (w) Z żydowskiego Tow, 
pożyczk.oszczędn, w čgie- 
rzu. W nadchodzącą niedzielę odbę- 
dzie się zebranie członków  zgierskiego 
żydowskiego Towarzystwa pożyczkowom 
oszczędnościowego. 


TEATR, _ MUZYKA I SZTUKA. 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś teatr nasz daje po cenach zni- 
żonych „Pannę głupią“ Batailla z u- 
działem p. Siemaszkowej. 

— W sobotę, o 3 i pół po połud- 
niu, „Sluby panieńskie“ Fredry, Oo 8i 
kwadrans „Nora* z p. Siemaszkową po 
raz . 2-gi. 

— W niedzielę, o 3 pp., po cenach 
populacnych „Mój przyjaciel Tadzio* z 
dyrektorem Zelwerowiczem w roli tytu- 
łowej, wieczorem o 8 i kwadrans „No- 
ra* po raz trzeci, 

—U0— 
Repertuar teatru 
nego. 


Populłar= 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: i 

Dziś w piątek, wesoły wodewil ze 
śpiewami i tańcami w 5 aktach „Panna 
do wszystkiego“ po cenach zniżonych 
do połowy. 

W sobotę, po południu dla mło- 
dzieży po cenach najniższych tragedja 
klasyczna w 5 aktach Goethego „Fa- 
ust". 

Wieczorem ukaże się po raz drugi 
arcyzabawna komedja Szekspira p. t. 
„Jak wam się podoba* w 5 aktach, 
Która na pierwszem przedstawieniu 
wzbudziła niebywały entuzjazm; wysta- 
wiona jest bowiem bardzo ładnie i efek- 
townie, * 

W niedzielę, po południu po raz 
trzeci „Jak wam się podoba" komedja 
Szekspira w 5 aktach; wieczorem zaś 
odegranym będzie obraz historyczny w 
b aktach; W. Rapackiego p. LL „Odsiecz 
Wiednia“ z zupełnie nową wystawą; 
współudział przyjmuje cały personel 
teatru, 
anii oaaao i A SEP" 


SPOLECZNE ZNACZENIE TEATRU 


Teatr, poza korzyścią duchową, 
czysto intelektualną, posjąda jeszcze 
wielkie- znaczenię społeczne, Przyczynia 


się do rozwoju, zaniedbanego 
nie u nas, indywidualizmu, tteruje myślą 


twórczą, nie pozwalajać |e;, by zaśnie- 
działa i ukazuje drogi «u najwyższym 
ideałom, które tak niezbędne są w życiu 
wewnętrznem każdego społeczeństwa. 

Srodki te wiążą teatr z życiem nas 
szem bezpośrednio, zapewniając pierwa 
szemu jedno z najbardziej wpływowych 
miejsc, wśród różnorodnych instytucji 
życia społecznego: 

Dotychczas, pewna część społeczeń - 
stwa naszego, złożona z osób mniej in- 
teligentnych, uważała i uważa jeszcze 
teatr za miejsce, gdzie można tylko 
przyjemnie spędzić czas, Korzyści zaś 
społecznych nie przywiązuje mu żad= 
nych, Tymczasem teatr, skracając chwile 
wolne od zajęć szlachetną rozrywką, od- 
ciąga od zabaw, podczas których pusz 
czają się wodze różnorodnym nałogom, 
nawyknieniom i namiętnościom, trwoe 
niąc przytem grosz ciężko zapracowany 
i zdrowie. 

Korzyści te bezwarunkowo zaliczyć 
trzeba do pierwszorzędnych—gdyż prócz 
nich są jeszcze inne. 

Człowiek, przy spełnianiu zwykłych 
codziennych zajęć, pewne tylko zdolno- 
ści swego umysłu natęża, gdy tymcza= 
sem inne, pozostają w zupełnem zanie- 
dbaniu i bezczynności, a nawet wszelkie 
mi środkami ograniczamy ich  działai- 
ność, w przeciwnym bowiem razie nie 
bylibyśmy w stanie spełniać swych obo- 
wiązków: przeszkadzałyby nam w główe= 
nem zajęciu, odrywały od pracy, 

Znużęnie, jakie stąd wypływa, nie 
pochodzi tyle od ruchu władz  pracująe 
cych, a głównie od natężenia, jakie po- 
trzebne było, dla utrzymania w ukryciu 
władz nieczynnych. 

Uwięzionym tym zdołnościom tylko 
niekiedy dajemy nieograniczoną SWO» 
bodę działania, a przeważnie w teatrze, 
kiedy umyst znajduje się pod wpływem 
czarodziejskiej sztuki. 

Wychodzą one Z ukryć, ruszają się 
i cieszą, że choć na chwilę dano im swo 


Uzupełniwszy swe najbardziej na- 
glące potrzeby, znów idą w przymuso- 
we zaniedbanie, by nie prz 
człowiekowi w pracy. A j 

Dzięki więc teatrowi, zaniedbane 
zdoiności mają możność rozwijania się, 
choć niestety w stosunku do władz pra- 
cujących, rozwijają się znacznie powol- 
niej. W każdym bądź razie, tylko przez 
nie człowiek nie stał się jeszcze maszy- 
ną, o pewnym określonym ruchu, a ży- 
je i dąży do ideałów, które są osnową 
wszelkiej jego działalności, 

Bez ideałów, które w sposób doda- 
tni rozwija i doskonali teatr, każdy . 
śmiertelnik czułby się złamanym na ży- 


ciu brakłoby mu energfi wytrzymałości 
w zwalczaniu przeszkód stawianych 
przez życie, | zostałby ciężarem dla 


siebie i społeczeństwa. Ale niema takie- 
go na Święcie, komuby nie przyświecał 
ożywczy blask upragnionego ideału: i 
zimny egoista i ponury sceptyk nie są 
wolni od nich, choć może różnią sie 
one od ideałów innych ludzi. 

Jak niektóre czynnniki życia twór- 
czego, ideały wymagają nadwyczaj sta- 
rannej opieki i kształcenia. W przeciw- 
nym razie przybrać one mogą formy 
albo o zbyt wielkiej jednostronności, al- 
bo też zagrozić mogą społeczeństwu 
gwałtownemi wstrząśnieniami; a że ze 
wszystkich instytucji społecznych najwię- 
cej stronę duchową ma na oku teatr, 
ten więc, jako zasobny w Środki, ma 
możność wywierania zbawiennego wpły- 
wu na nasze idee i ich prawidłowy ro- 
ZWÓJ, A 

Prócz tych korzyści, teatr nam daje 
jeszcze jedną. 

Obserwując na scenie wszystkie 
objawy życia, mamy możność jaknajdo- 
kładniejszego poznania samego siebie i 
ludzi, wyrabiamy sobię jasne pojęcie © 
wadach 1 zaletach społeczeństwa, O jezu 
potrzebach i dążnościach, 

Nie jeden tam zadrży, uspokoi się 
lub rozweseli, porównując siebie Z lOSä- 
mi bohaterów sztuki, 4 tej sztuki rów: 
nież zapoznać się można Z najpowa: 
zmiejszą stroną życia, z jego prawdzi- 
wym zadaniem i celem. 

Nauka, jaką każdy zdobywać może 
w teatrze jest wprost zbawienną, ideali- 
zującą. 

Zycie, jakie tu płynie na scenie mu- 
jąc za HO zycie rzeczywisie, pokazüjs 
uam, jak to Ostatnie nalezy udosKondias, 
jak wszczepiac wen pierwiasick Medni,, 
aby SIĘ MOgtO rozwijać 1 USZIaCIiEliiau; 

Ludwik Wiszpiewski, 


w. . 


Odcięta głowa. 


Park p. Szustra w Mokotowie pod 
Warszawą był wczoraj widownią strasze 
nego odkrycia. 

Oto o godzinie 9 rano, zamieszkały 
w tym parku w osobnym domku za 
pierwszą bramą od strony rogatek p. 
Wolny, fabrykant, wyszedłszy do przy» 
legającego do okna ogródka, ujrzał ja- 
kąś paczkę, Owiniętą w papier. 

Zaitereresowany odkryciem wszedł 
między grzędy ogródka i podniósł 
paczkę, zawierającą coś ciężkiego. Po 
rozwinięciu papieru zwykle używanego 
w bandlach do opakowania, p. Wolny 
ku przerażeniu swojemu ujrzał głowę 
kobiecą odciętą od tułowia pad samą 
brodą, 

Głowa ta, z włosatui szatynki, z le- 
wej strony od dłuższego leżenia na śnie- 
ğu, była trochę nadgnila, na prawej zaś 
skroni widniał ślad od uderzenia tępem 
narzędziem, które prawdopodobnie Śmierć 
zadało tej nieszczęśliwej. Oczy zamknię- 
te, usta zaciśnięte, włosy ze Śladami ue 
czesania w nieładzie, _Przypuszczalny 
wiek oliary od lat 25 do 30. 

Sposób odcięcia głowy wskazuje, 
iż czyniono to już na zwłokach, celem 
zatarcia śladów zbrodni. 

Pi Wolny natychmiast zawiadomił 
kancelarję straży ziemskiej, mieszczącą 
się nieopodal rogatek i wnet do parku 
mokotowskiego wkroczyła straż ziemska, 
a następnie przybył z Warszawy naczel- 
nik wydziału śledczego p. Kowalik oraz 
sędzia śledczy rewiru V p` Rudzki, 

Wszelkie poszukiwania w parku tu- 
łowia tej nieszczęśliwej kobiety nie od- 
diosły skutku. Nigdzie nie było śladów 
rozkopanej ziemi, śnieg zaś prawie zu. 
pełnie poroztajał 1 odsłaniał darń. 

pPowzięto przekOwanie, Iż głowa za- 
imordowanej kobiety została przerzuco- 
na przez parkan do ogródka przy dom- 
ku zajmowanym przez p. Wolnego. 
Należy zas dodać, iż w teim miejscu te- 
"rytorjiumm paiku mokotowskiego przyle= 
ga do pustkowi, położonych poniżej uli- 
cy Langnerowskiej, a stanowiących place 
ks. Lubomirskiego. 

Domniemanie, iż głowa ta zoslała 
skądindziej pizymiesjiona, potwierdza le- 
iegram, jaki otrzymała policja śledcza z 
omska, iż tam na kolei otworzono pa- 
kę, wysłaią koleją z Warszawy po któ: 
rą mkl. się Mię zgłaszał, i wydobylo 
zwłoki Kobiety 4 odciętą głową. 

Enerpiczue siędziwo w iej sprawie 
rozwinięto. (iiowę znalęzioi 4 odesłano 
do prosektorjum przy ulicy ieodora. 


Samorząd a Żydzi. 
Petersburg.  Dumska komisja do 
spraw miejskich złożyła Dumie pań- 
stwowej relerai w sprawie projektu Sa= 
morządu miejskiego w Królestwie Pol- 
skiem. 
W referacie swym komisja wnosi, 


ICUN JEt ŁUDLZM — 2+ lumevo MII r. 
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by projekt przyjąć w redakcji rządowej 
z niewielkiemi jedynie zmianami. 

Między innemi komisja wnosi, by 
żydów, świeżo ochrzczonych, nie zali- 
czać do kurji żydowskiej, ze względu 
na to, iż niekiedy zdarzają się wypadki 
zmiany religii z przekonania. 

Kary prasowe. 

Petersburg.  Skoniiskowano 109 
numer dziennika „Groza* i nr. 33 dzien- 
nika „Gazeta dla wszystkich*, oraz po- 
ciągnieto redaktorów do odpowiedzial- 
ności. 

W szkołach wyższych. 

Petersburg. W uniwersytecie aule 
wewnątrz osłania policja. Wielu profe- 
sorów nie wykłada z powodu choroby. 
Odbyło się kilka wykładów na wydzia- 
łach: języków wschodnich i prawnym. 
Niektórych auli nie otwierano wobec 
zupełnego braku słuchaczów i wykłada- 
jących. 

Na korytarzu aresztowano studenta, 
podejrzewanego o zamiar zrobienia ob- 
strukcji chemicznej. 

Na kursach Bestużewa, w  instytu- 
tach: górniczym i żeńskim lekarskim — 
wykłady, po dawnemu nie odbywają się 
wcale. 

Petersburg. Komisja interpelacyjna 
Dumy państwowej przyjęła interpelację 
do ministrów oświaty i spraw wewnętrz- 
nych względem nieprawnego działania 
administracji odeskiej i zwierzchności 
uniwersytetu nowo-rOSyjskiego w grud- 
niu r. 1910, 

Moskwa. Kurator osręgu naukowe- 
go odesłał do Petersburga wszystkie 
podania proiesorów o dymisję. 

Odesa. W uniwersytecie, podczas 
wykładów, w kurytarzu rzucono retorię 
z płynem, który wywołał gaz duszący. 
W gmachu uniwersytetu aresztowano 8 
studentów. 

Władza uniwersytecka rozesłała do 
studentów kwestjonarjusze z zapytaniem: 
czy chcą, lub nie chcą uczęszczać na wy- 
kłady. 

Na wyższych kursach żeńskich na 
wykłady przybywa niewiele słuchaczek. 
Za niewykonanie żądań policji areszto- 
wano 8 słuchaczek, 

Moskwa. W drukarni „Ruskij trud* 
skonfiskowano złożone już proklamacje 
studentów s. r. 

Właściciela drukarni i zarządzającego 
nią aresztowano. 

Drukarnię zamknięto. 

Ekaterynostaw. Rada 
niczej uchwaliła nie odrzucać terminu 
oddawania prac studenckich i przerwać 
wydawanie sirajkującym stypendjów, 

Wykładów niema. 

Zderzenie pociągów. 

Ryga. Na kolei rysko orłowskiej, 
pomiędzy Murtenhof a lkskuel, zderzyły 
się dwa pociągi towarowe; uszkodzonych 
zostało 15 wagonów, ranieni—k onduktor 
i smarowiik. 

Ućiary pożaru. 

Moskwa. Ubiegiej nocy wybuchł po: 
żar w domu  zaińiieszkajiym wyłącznie 
przez robotników fabryki Ralle'go. Rae 
tując się przez Okna, 8 osób uległo cięż- 
kim poraniemom, 17 zaś lżejszym. 

Pod gruzami znaleziono 5 zwęglo- 
wupów, w tej liczbie 2 dzie- 


szkoły gór- 


nych 
cięce, 


Mnich Heljodor. 


Serdobsk: Mnich Heljodor oświad- 


czył, że spełni rozporządzenie synodu. 

Heljodor udaje się na nowe miejsce 

służby do monasteru w Nowosielsku, 

gub. tulskiej,j dokąd wyjeżdża dziś wie- 

czorem. 

Proces studentów lwow- 
skich, 

Lwów. Badanie oskarżonych trwa 
w dalszym ciągu. Obrońcy wypytują 
klijentów swoich, aby wykazać, że zabity 
podczas zaburzeń student Kocko nie 
miał przy sobie broni i że dopiero, gdy 
padł ugodzony kulą w głowę i leżał 
nieprzytomny, ktoś wsunąi mu brauning 
do kieszeni. Dotychczas przesłuchano 
22 oskarżonych. 

Nagły zgon ministra, 

Paryż. Minister wojny, generał 
Brun, zmarł nagle © godz. pół do 
2 po południu na paraliż serca, skut- 
kiem zwapnienia naczyń krwionośnych. 
Na znak żałoby przerwano posiedzenie 
parlamentu na pół godziny. 

Bunt więźniów. 

Madryt. W mieście Figueras (pół- 
nocna Hiszpanja) zbuntowali się < więź: 
niowie zakładu karnego i zamordowaw- 
szy dozorców więziennych oraz kilkuna 
stu towarzyszy, którzy nie chcieli wziąć 
udziału w buncie, rzucili się zbiorowo 
do ucieczki. 

"Zawezwane : wojsko, 
porządek. 


przywróciło 


Petersburg. Komisja budżetowa 
ustaliła ogólną sumę dochodów w roku 
1911 na 2,712,108,827 rub; Główne 
zwiększenie dochodów przewidywane 
jest ze skarbowej sprzedaży trunków 
(8 i pół miljonów) i z eksploatacji kolei 
(5 mil;o:żów). 


Rozmaitości. 


— Niezwykła szkoła. W an- 
gielskiem mieście portowem Portsmouth 
powstała szkoła istotnie niezwykła, u= 
częszczają bowiem do niej poważni ad= 
mirałowie i dowódcy ogromnych pan- 
cerników angielskich, nauczyciele zaś są 
młodzi, gołowąsi porucznicy marynarki, 
podlegli poza szkołą każdemu skinieniu 
dostojnych swoich uczniów. Szkoła ta 
powstała z inicjatywy admirała lorda ad- 
mirlicj. Wobec niesłychanego rozwoju 
techniki wojennej, rozumny ten naczel= 
nik marynarki angielskiej spostrzegł nie- 


W „Wariete CORSO” 


M-ile KRASINSKA. 
Duo HUGO et PEPITA. 
Trio STELLAS. 

M-lle LIZZET. 

M-lle SENNY STEPI. 


M-lle ZAWISTOWSKA. 
M-lle ANDZIA. 

M-ile DERBY. 

M-lle LARINA. 

M-lie PAULA TORA. 


M 45; 


bezpieczeństwo, na jakie narażona była: 
by flota angielska w razie wojny, gdył 
na jej czele stali ludzie, którzy przed lą 
ty kilkunastu opuścili szkołę marynark 
i nie mieli czasu zapoznać się z nowemi 
zdobyczami wiedzy technicznej, Wybrał 
tedy 15-tu kontradmirałów i kapitanów 
którym polecił uczęszczać do szkoły 
specjalnej, obejmującej kurs 3-tygodnio: 
wy nowych sposobów używania arty 
lerji okrętowej i sygnalizowania orai 
sa 3-tygodniowy nowych sposobów. 
walki na morzu przy omo j 
i statków podwodnych. 4 doo. 

Lekcje w niezwykłej tej szkole roz 
poczęły się dnia 14-go b. m, a wygalo: 
nowani uczniowie słuchają nadzwyczą 
pilnie wykładów młodych swoich nau 
czycieli. 


Sport 


Walki francuskie w Cyrku 
A. Dewiyne. 


Wczoraj walczyły 4 pary, 

1) Czarna Maska — Jankowski. 

Czarna Maska położył debiutant 
Jankowakiego w ciągu 6 minut. 

Zastosował jednakże chwyt nied 
zwolony, mianowicie, „uderzanie głow, 
z odwrotnego pasa*, wobec tego z 
cięstwa mu nie przyznano.  Dopier( 
przy drugim razie złożył przeciwnika n 
obie łopatki w ciągu 1 minuty, 

2) Dubow — Hesier. 

Silny Dubow bez najmniejszych 
siłków złożył Heslera w ciągu 4 minu 
stosując rzut przez siebie. 

3) Hannibal — Dona. 

Dona złożył przeciwnika murzyn 
w ciągu 5 minut bez żadnych wysilań 
zastosowawszy pas przedni. 

4) Szwarc — Mańko. 

Walkę toczyli obaj przeciwnicy 
zachowaniem ostrożności. Obaj znaj 
dowali się dość często w przykrych s 
tuacjach. 

Sędziowie z p. Kaznakowem o 
wiadczyli publiczności że obaj przeci 
nicy wykazali jaknajlepsze wyszkolen 
oraz znajomość walki francuskiej. 

Schwarz złożył Mańko w przeciąg! 
35 minut. Mańko zawdzięcza tyl 
swej nieuwadze pokonanie, na co i 
dziowie i p. IGaznasow również się zgo 
dzili. 

Dziś walczą Dono—Schwarz, Czę 
na maska — Makdonald, Dubow, Jet 
sen — Jankowski. 


Dyrekcja Theodor Junai 


NOWY PROGRAM, 


M-ile DELLA TOLA. 
M-lle NELLI, 
DUO JULIANOWIC 
M-r ROBERTS. 

it dit 


22 pierwszorzędne numery. 


Początek punktualnie o godz. 10-ej. 


CENY MIEJSC; Stoliki po 75 kop. i 50 kop. Loże na cztery osoby 4 rub 
Dyrekcja gwarantuje doborowy program i wzorowy porządek. Ceny w bufec 
znacznie zniżone. l 
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Cliant hakas. 


Di siSKa, ażeby wprowadzić do handlu kakao w proszku w b ny 
prawdziwegó kakac N HOUTEN, a to celem wprowa dzenia w błąd publiczności, 


Już w r. (6428 założycie firmy Wan Houten 
został uprzywilejowany przez Króla Holenderskiego de- 
kretami, jako wynalazca kakao w prosziu,, 
Ani jedna z osób lub firm, mianujących się Van Hou- 
ten lub Van Hauten i sprzedających kakao w proszku 


sd 


nie pozostaje i nie pozostawala nigdy ani w związkach 
pokrewieństwa ari w stesunkach handlowych z firmą 
P.J, wan Houten & Zoon, Weesp, Holland 


Warszawa, Mokotowska 73. 7%m 


0$00969006060009% 


ONES, 


UZ 


Ostrzeżenie dla konsumentów kakao Van Houten II 


i na niżej podaną markę fabryczną z podpisem. 
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Światłoleczniezy i Roentgenowski Galinei 
-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopiciowych 


Krótka Mż 4. 


172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 


"ropy s«óry i wypadenie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 


roidy) elektrolity (radykolne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 


wanie brodawek) Endo i 


Gystoskopja (oświeilanie organów 


moczopłciowych), 


elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Qsobna poczekalnia. 


Telefon Ne 19—41. 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


s W. SALWA 


Dzielna XM 4, Piotrkowska M 189 
i Zgierska M 7. Telef. Nr. 14-99, 


Nauka języków nowożyta 


wykładana 


przez nauczycieli odpowiednich narodowości 


Początek i zapisy codziennie. 


iły jezyków zowoży luj D-ra Kite 


Południowa 3. $ Piotrkowska 16, 


r260—2— 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY MIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go i 15-g0 koźdego miesiąca, 


Lekcje próbne bezpłatnie, 


| i te broni praw i interesów wszystkich pra» 

„Handlowiec cowników handlowych i bizemysłowychi 
„Handlowiec“ zamieszcza stale wakujące posady. 

„Handlowiec“ zamieszcza Sprawozdania ze wszystkich 

1 stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
„Handlowiec“ udziela bezpłatnie porad prawnych. 

„Mandlowiec” daje BEZPŁATNIE premium w postaci 

cennych dzieł naukowych. 
„Flandlowca' prenumerować można we wszystkich kan- 


torach pocztowo-telegraficznych. 
== Numery okazowe gratis. 
Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie Rb. 5$.— ) 
kwartalnie . . „ 1.25) 


z przesyłką pocztową. 


Prenumeraty wnosić również moźna przez T-wo pra- 
cowników handlowych (Sliską JE 9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 
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Z gotowanej śmietanki |. 


Najsmaczniejsze 


f 
| | Etykieta zatwierdzona przez rząd. 
| Wystrzesać się naślałownictw! 
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Ważne Ola Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


EUGENJA" 


7» 
` KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5. 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbanowe, warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
pia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


De he a e de Heda de 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 
od 16 do 28 lutego 1911 r. 


PIA & BAL 


Tańce Akrobatyczne. 


KOLISZER 


Polski humorysta, ulubieniec Polskiej 
publiczności. 


The Hittrys 
Znakomity muzykaloy akt. 


Faun et Nymphe 
Scena mitologiczna sceniz. przez prof, 
Burchardta, 


The Fourelis 
| The best Comikal Wire Akt, 
i 


Torontos Trio 
Znakomici gladiatorzy, 


The hHiglander's frio | 
Trzy piękne szkotki, śpiew i tańce | 


Otto iuiilier 
| Niemiecki brawurowy komik 


MEPHISTO | 
AND 
Margareta 


„The Francescos** Ludzie kauczukowi. 


| The Nelson's 
Atrakcja I rzędu. Znakomita nowość, 


URANIA-8I0 
Nowa serja obrazów, 
AWA AA a 
Pod werandą 


Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
pod batutą kapelmistrza 
| GIZA STERIAN, 


` 1 stojący 


kocioł parowy 


około 20—250 metrów, paleniska 

na 4—6 atmosfer ciśnienia na- 
tychmiast poszukiwany. 

Oferty pod O. M. Z. 31, do Re- 


r318—3 


ERUKRZYREDY IS ZOTERERZE Eeer a 
| Znana chiromantka wróżka ` 
a. D. Zonand -f 
Ul. Nowo-sZarzewska 16 m. 6 
lce piętro, odgaduje życie s 


człowieka, przeszłość i przyszłość, 
udziela rad i seansów, Przyjmuje 
codziennie od g. 10 r. do 10 w., 513 
a HA Ea n PORTAR AE V 
Do Warszawy 
przyjazdy zbyteczne! 


Załatwianie sprawunków w lirmach rol- 


niczych, handlowych, przemysłowych, in- 
teresów w biurach, zleceń u osób pry- 
walnych, WARSZAWA,  Kamiepiecki- 
IŚruoza 22, r148 —6—6 


Ziegler i 


Nr. 45. 


S yndyk massy upadłości 


- 


Reichman 


podaje do publicznej wiadomości, że jest do wydzierzawienia 


APRETURA i FARBIARNIA 


w Ozorkowie. 


należąca do upadłości Ziegler i Reichman, 


że oferty należy 


składać u syndyka tej massy adw. przys. Bernarda Birencwejga 


w Łodzi, Zielona nr. 11. 


r320—3—1 


CPAS S Wn Rz 
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H 
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lwergstwo Akoyme Ren Miejskich 


penae eaaa 


w Rosji 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście Aż 5. 


poleca: r.883—20 20 A 
„ 1 Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. „ "8 
R _ 3) Wączkę mięsną. "RE 
i 4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, jj — 


mokre i suche, 


LL 


PIPET 
mak oa Sat e 


Spacjalista chorób skórnveh, wane- 
rycznych i niemocy płciowej 


Dr. St LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4. 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne moczopłciowe. i niemocy 
łciowej, 
ulica POŁUDNIOWA Ne 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i od 


4 — 8 po poł, panie od 5 — 6 po poł, 
8674—0—0 


Dr. L. Kiaczkin 
Konstantynówska II. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróy moczowych. 


Przyjmuję pu: 8--1 rang i od 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 70 
poludnie 1113—0 


dr. Leybery a 


Krótka 5 


Choroby weneryczne; 
płciowe i skóry 
6490—5 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do ti rano i od 4i pół do 
6 i pół po południu, 

Ulica Południowa 23. 

Telefonu Ne 16.86 2010-—1 


Inżynierowie technolodzy 
Warszawa, Króleweka 16. 


Biuro patentowe 


wyjednywa patenty na wynalazki, ochronę modeli, ma- 

rek fabrycznych i handlowych. etykiet, rysunków i t. d. 

w kraju i zagranicą, prawo wyrobu i wwozu środków 
leczniczych. 

PRZEDSTAWICIEL w ŁODZI: 

Dr. Bolesław Heyman 


Amerie 


Telef. 37-52. 


r192—4 4 


, Kódź, 


R wi 


Karola 8. 


irat Ly at- w Gi 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 
Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 337—41—1 
O RAK, | 
EE ZWEI). OR NEET M 
Ból głowy i migranę | 


radykalnie usuwa 


Migreno » Nervosin 


Bezwarunkowo pewny i nieszko- 
dliwy roslinny środek, Żądać w 
aptekach i składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków. 
10 kop. szt, Pudełko 1,20 kop. 

287—52—1 


[TEL GRANDE SOVAGE, A 


WODA STOŁOWA ' 
Vitte Grande Source 
Poleca się cierpiącym na 
Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
Przedstawiciel SZ. FORTIE' § 
Moskwa, M. Łubianka, domu 
M 14 Do nabycia we wsz. $ 


księg. i składach aptecznych. 
Na: 2166—26—1 


TANA BIBLIOTEKA 
Publiczna 
Tow. „Wiedza” 


Rozwadowska l5. 


otwarta jest w dni powszednie 
od g. 6 do 8 wiecz., w niedziele 
i święta od 1 do 3 po południu 
Książki wypożycza się bez za: 
stawu za opłatą pięciu kop. rnie- 
sięcznie. Księgozbiór liczy 3000 
tomów, r299—15==14 


w. m . 
PTO 


o 


PESPĘWA SST. 143 6.) 


a TIG: 


we TTP LWY RZ 7 AMT 


NaSZE” Wy ać w 


Znany Cyrk A. Jevignć q 
RYNEK Tepp rzy di o d aj atp. Deita a 


We czwartek, dnia 24-g0 Lutego 1911 rí ku 


sporlowo-atletveme-peretstawieny 


z udziałem całej trupy na czele nowych debiutantów. 


Dalszy ciąg wielkiego wszechświatowego championatu 
Francuskiej Walki zorganizowa ej przez znanego w 
Rosyi iza granicą profesora aiiety A. W. Kazakowa 
dla zawodowych atletów wszechświata na mistirzowstwo 
na całym świecie. 
Honorowa wstęga, złote srebrne 
ibronzowe medale 


Dziś walczą 4 pary 
Szwarz — Dona 


Germanja Walka rozstrzygająca) Rumunja, 


Gzarna Maska — Makdonald 
Kahuta — Dubow 


Indje. Rosja. 
jensen -- Jankowski 
Danja Poznań, 


IABSGENBIADIAIASIAOTAIAANAKAŃBIB 


Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. 


Q Początek o godz. $ i pół wiecz. 
IZRAELITA” 


Tygednik naukowy, społeczny i literacki, 


„IZRAELITA” jest jedynem u nas pismem polskiem, po- 
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu wszystkiego, co 
$ stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Żydów-Polaków. 
` Od czasu wznowienia wydawnictwa „izraelita” daje czytel- 
i aikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara- 
| zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk- 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 


(JISIAKAKAAIAMWIAISIOWE ZRAIE 


Zespół współpracowników „;łzraelity** tworzą: 

Agricola, F. Arnsztajnowa, Majer Bałaban, Bela- 
zjusz, Leo Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro- 
mański, Julja Dieksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid- 
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura- 
nowski, Czesław Halicz, Jan Adoli Hertz, St. A, Kem- 
pner, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowski, Leon Lichten- 
baum, Henry x Lichtenbaum, N. Likiert,J. M. Muszkowszi, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nasbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz tański, Eug. Sokołowski, Mieczysław 
Sterling, Wojciech Szukiewicz, St, Szymański, Józef 
Wasercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 


_ Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 
kwartalnie rb. 2. 


PREMJA „IZRAELITY : 


Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 
1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATNIE dwa dziełkz 
„Amtysemityzm” Anatola Leroy-Gealieu i „Rzec* 
o Salomonie Majmonie*, Klemensa Urmowskiego. Prenumeratorzy 
kwartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni- 
żonej (50 kop. za oba). 


Adres redakcji i administracji: 


Warszawa, ul. Próżna 8. Telefon 158-90. 
r1434—0 


UWADZE CHORYCH! 
Opinje wszelkich lekarzy zga 


dzają się na jedno, a miano- RZ rz Zk t m 
wicie, że choroba znana 6 C r re 
jako umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie działające szpr yco wanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć się z tej choroby, zaleca się 
użycie szpry- URETRYNEM, który według świadectw i obserwacji, lekar- 
cowania I. Mozgowoja skiej w klinikach jest istotnie pewnym środ- 
kiem w walce z rzerzączką (tryprem), ostrą i chroniczną, oraz przy opla- 
wach kobiecych. Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 
flakonu 1 rb, 50 kop. bez przesyłki, ekspedycja za zaliczeniem. Skład Główny 
Moskwa Baiszaja Jakimianka, w domu Łebiediewa m. 15. Adres dla listów: 
Moskwa W.ny J. Mozgowoj. Reprezentant na Rosję Poiudniową, Dom Han- 
dlowy „J. Hasławski*, Odesa, Puszkinska 11. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych w Moskwie w ma- 
gazynie T-wa R. Kellera, i Spółki, K. Ermansa, G. Brunsa. Matejsena, W. K, 
Ferrejna i w,innych składach i aptekach. r277—0—1 


Wyacuwca 54. "lązek. 


| zen: Z. Naa DY |, 


47 W piątek i sobotę, dnia 24 i 25 Lutego 1911 r. Wspaniały program w 3 
Fa M apor piękna m dramat podług poematu Lermontowa 
„O D E O N BÆ Korze  póinocne natura. PRS DEMON w wyk. artystów sceny mce oSkieWskięt 


Telefon 15-81. Jaś flirtuje komiczie. 
AĘETETĘFĘEEĘSENSEESE5E5 Orkiestra „Trio Koncertowe. 822—1—1 Dyrekcja Hutten-Czapski 


> OD GODZ. go i pół 
x WIECZÓR 


Kakao Wedla, 


Przygotowane z najlepszych ziaren kakaowych według APSA tA 
pa'entu, wyróżnia się obok wielkiej pożywności łagodnym smakiem i wy- 
soce rozwiniętym naturalnym aromatem i jako take zaleca się jako $ 
najzdrowszy napój na pierwsze Śniadanie, zwłaszcza dla dzieci, którym $ 

szklanka herbaty rano dostatecznego poływienia dać nie może, r 


Kakao Owsiane WEDLA 


smaczne, jak czekolada, a łatwostrawne jak kleik, zalecane przez lekarzy 
dla osób o słabem trawieniu, stanowi specjalność znanej 


Warsz. Fab. Czek, B. WEDEL | 


i znajduje się stale na składzie we wszystkich tutejszych handlach ko- $ 


lonjalnych i sklepach spożywczych. í 
307—2—1 © 


; "Mydła, perfumy, zi.” 
js i Wodę Kolońską Kwatową 


i 
jg w modnym długotrwałym zapachem 


„„DEAŁ” 


POLECA 


w $, J.Czepelewiecki i Si: w jfeskwie 


r1181—11—1 I! Żądać wszędzie !! 


[ks Pozostaje tylko na jeden miesiąc. 


Przybyły z Turcji, znany profesor chiromancji i grafolog 


s M. TEKS === 


odgaduje przesziość, teraźniejszość 
iprzepowiada przyszłość 
Chiromant Teks dawał SEANSY w licznych miastach w Rosji 
i za granicą. Nieomylnie odgaduje choroby, kradzieże, obr. ty 
handlowe,podroże.procesy, miłosć,życie rodzinne osobiście w 
obecności osoby zainteresowanej a także z fotografji 
Honorarjum od 50 kop dla niższej ogr urzędników i służby 
od 30 kop 
Ulica Zielona Nż 12 m. 2. 185 —1 


Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


(Piotrkowską 37 


Polecam wielki wybór lamp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKOWSKI 


TELEFONU JE 694. 


r.922—104—1 


p EVEONY 


E n 0 WAM BEZ TUBY) 
POLECA r29—0 Ę 


G. TESZNER 


Piotrkowska 30. 


R | ONDKIIG 


do wynajęcia. 


TYLKO U NAS! ubierać się można tanio i elegancko 
Za gotówkę i na raty w magazynie ubiorów 
= 


męskich i uczniowskich 


£ubranicki i Muszkat e 


i2. Piotrkowska 12. 301—4 


Obstalunki wykonywują się punktualnie podług najnowszych fa- 
sonów zagranicznych. 


e de de Ve De e de Ve Ne dttd Wiktorji Szczepaniak, 520% 
W drukarój SŁ Kaazen, Zachodnia Bł, 


Redaktor od popio 


ro OE 
45 
częściach. Między innym: 


„Sieńłań” 


r. 


W niedzielę, d. 26 lutego 1911 ; 
w sali Wiedeńskiej przy ulicy 
Wschodniej N* 18, odbędzie się 


zabawa kwiatowa Z taficami 


= Orkiestry M (arjawickiej =: 


na którą uprzejmie zapraszają 
p.p. członkowie orkiestry. 
Początek zabawy o godz. 2 po poł, 
541—2—1 


Ogłoszenia drobne: 


Kautor służby, Dzielna 3, 
A. poleca wielki wybór służby, 
dziewcząt do wszystkiego, kucha: 
rek, pokojówek, lokajów oraz 
bony ż szyciem, bufetowe, gos- 
podynie. 505—10—1 

f)lurko szaikows dębowe, do: 
B brej roboty, zaraz do sprze 
dania u stolarza: Ulica Zakątna 
3 25. 522—3—3 
wa place do sprzedania przy 
D ul. Skierniewickiej razem lub 
pojedyńczo. Wiadomość: ulica 
Staro Zarzewska Ne 187, u Ko: 
rala. 536—3—1 
est do sprzedania maszyna 
pierścieniowa, mało używana, 
niedrogo. Zielona XÆ 38 m, 49. 
530—3—1 
apusta kwaszona kilka beczek 
jest do sprzedania. Wiado- 
mość: ulica Młynarska X 65, w 
sklepie. 426—141 
M $ sze z 5-u pokoi, kuchni, 


i wszelkiemi wygodami, jest 
od zaraz przy ulicy Mikołajewe 
skiej pod X% 102, do wynajęcia, 
542—3—1 

okoj umeblowany, ul, Widzew- 
P ska Ne 109, każdego czasi 
iub od 1 marca 1911 roku de 
wynajęcia. Wiadomość tamże 
mieszkania Ne 53. 543—3— 
rzyjmę na mieszkanie dwuch 
P mężczyzn. Składowa N: 13 
mieszk. 37. . 523—2—2 
oszukuję słonecznego duzeg 
P pokoju przy rodzinie na l-n 
piętrze, z wygodami i usługą 
Oferty pod „l. F.“ w Redakci 
niniejszego pisma. 525—3—$ 
klep kolonjalny do sprzeda 
S nia. Ul. Krucza 38 29. 
532—3— 
czeń kl. 6-ej Szkoły handlo: 
wej poszukuje kondycji. Łas 
kawe oferty w administracji „Ku 
rjera Łódzkiego* dla „ucznia 
524—3—1 
kradziono Józefowi Jasitczał 
palto, garnitur, paszport, 
dany z gm. Woźniki, gub. piotf 
kowskiej, 540—3—3_ 

TA /yprzedaż kostjumów maskć 
W radowych, Konstantynow 
ska Ne 13, A. Glanc. 497 


aginął paszport, wydany z £ 
zy Bałuc, pow. łaskiego, gu 
piotrkowskiej, na imię Jadwi 
Góreckiej. 539—2—1 

aginął paszport, wydany z £ d 
fi Poddębice, pow. łęczyckieg 
gub. piotrkowskiej, na imię 


dysława Gołębiowskiego. 
538—3— 


| 


; 
aginął paszport, wydany Z gł 
Z Leśmierz, pow. łęczyckiej 
gub. kaliskiej, na imię Pelik 
Skowrońskiego. 526 


© pęt paszport Nż 2, Wydź | 


z gm. Podolin, gub. pio 
kowskiej, na imię Adama 


j 
szowskiego, oraz paszport N? 2 4 
jego żony Józefy Olszowski 
wydany z tejże gminy. 521—4 
aginął paszport, wydany z £ 
gistratu m. Łodzi, na i 


dzialny M. Bonifacy Hillet 


